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w strefach zachodnich. Odnosi się 
to w szczególności do Kopfa. Pol
ska, domagając się wydania zbrod
niarzy wojennych, powołuje się ha 
uchwały z 5 czerwca 1945 r., na 
postanowienia poczdaniskie oraz 
na decyzje ONZ. ,,Nie mnżemy zro. 
zumieć - powiedział min. Modze
lewski - dlaczego niektórzy prze-

WARSZAW A (PAP). Minister na podstawie uchwał powziętych w datkową p oedurę, utrudniającą stępcy wojenni mają ujść sprawie-
Spraw Z granicznych, Zygmunt Jałcie i Poczdamie. ekstradyeJ przestępców wojen- dliwości dlatego, że są przyjaciółmi 
Modzelewski, udzielił na konferen· nych. Spra: ę komplikuje okolicz- Schumachera?" 
cji prasowej licznie zebranym KWESTIA REPARACJI.„ ność, że le tórzy przestępcy wo-
dzienni.kai-hom krajowym i 7..agra- Na pytanie jednego z korespon- jenni :r.ajmują poważne stanowiska 
nicznym odpowiedzi na , pytania, do dentów w sprawie reparacji dla 

(d. c. na str. 3) 

tyczące konferencji praskiej i roz- Polski I minister Modzelewski za
maitych zagadnień politycznych. znaczył, że reparacje ze stref za-

Ministcr :Modzelewski .:::aznaczył, chodnich b~rdzo dale~~ są od t;
że konferencja trzech ministrów w go, b:r mog!y zaspoko1c _roszcze~ 
Pradze odbyła się w bardzo serde- P?lsk1. Spra~a ta o ~ele lep1eJ 
cznej i przyjaznej atmosferze. Wy- P:~stawia się w strefie wschod-

A el prez. Benesza. 
o utrzymanie koalicji rządowej 

niki ko~erencji prask.iej świadczą rueJ. PRAGA (SAP). Ustąpienie 12 Gottwalda, jak również nie zgodzi 
0 tym, Jak .bardzo zbiezne .~ po- •. .I JED~ 'OSCI ~-ru::\IIEC ministrów rządu czechosłowackie- się na utworzenie rządu bez udzia-
glądy Polski, CzechosłowacJ1 l Ju. w . d · · . dn • · "O. należących do partii· narado- łu komunistów i premiera. Gottwal-
gosfawil w sprawie Niemiec. N" .spra'~~ tzag~s-n~e._n;a J?,.: oscdi ;~ _ 80 'al.is. , ej luFh.;,.,e1 i !'IJo- wa. 

u· . ~ie~ ,mm1s er .~,Q~e1ew::s-..,po , • • . · • 
~u1JJ 1~er ł.lodtl!łe~ki zakmnunt- ,~rcślił, że smczne ro:zbiciP. ~e-\waclrien ~ i"atów: .spowodowa- Jednocześnie prezydent Benesz 

kown\ że de~laracJa .~ch\\'D.lona w nuec musiałoby wywołać z kolei lo poważny ~~yzys polityczny w zaapelował do wszystkich partii 
Pradz~, bęchie notyfikowana. rzą- głębokie przemiany wśród Niem- CzechosłowacJI. politycznych reprezentowanych w 
dom czterech mocarstw. ców, którzy dążyliby za wszelką Prezydent Benesz oświadczył, że .1 parlamencie o utrzymanie koalicji 
NASZ STOSUNEK DO KONFE- cenę d? zjednoczenia si~. nie przyjmie dymisji premiera rządowej. 

, ,,. Nalezy przypuszczać, ze tego ro-
RENC,Tf LONDYNSKIEJ dzaju przemiany nie odbvwałyby 

W odpowiedzi na pytanie, jak się w drodze pokojowej. 
rząd polski ustoslinkuje się do de- l'lukdt!n oiot:zong 
cyzji konferencji Stanów Zjedna- ORAZ ZBRODNIARZY WOJEN- :MOSKWA (PAP). Jak donoszą Igo przemysłu Mandżurii znajduje 
czonych, Wielkiej Brytanii i ł~ran- 1''YCH z Szanghaju - rząd nankiński za- się pod kontrolą władz ludowych. 
cji. w Londynie - minister Modze- Poruszając problem ekstradycji komunikował oficjalnie o zajęciu Dzięki zajęciu Anszanu wojska ar-
lewski oświadczył, że w deklaracji zbrodniarzv wojennych, którzy po- miasta Anszan przez oddział chiń- mii ludowej przecięły ostatnią li
praskiej wyraźnie podkreślono, że pełnili zbrodnie na ziemiach pol- skiej armii ludowej. Anszan od.le- nię kolejową, którą Czang · Kai -
rozwiązanie spraw niemieckich bę- sl.tich, minister Modzelewski oś- gły jest zaledwie o 10 km. od Muk- Szek dostarczał broni i amunicji 
dzie uważane za legalne jedynie w jwiadczył, że w zachodnich Niem- tlenu. dla garnizonu otoczonego Mukde
tym wypadku, jeżeli nastąnI ono ~zech stosuje się obecnie nową do- Po upadlm Anszanu 213 ciężkie- nu. 

Uchwały Komitetu Wojewódzkiego PPS w lodzi 
No.JJl/E H'IŁAD z E p ARTl".INE ś?i i jakości p~o~ukcji o rozwin1ę-

llfllr cie wynalazczosc1, ulepszeni" tech-
niczne warsztatu, o dobrą organlza W dniu - wczorajszym odbyło się lttow. Kuryłowicz, Ćw1k, Reczek, politycznego poziomu członków Par cję pracy. 

w Łodzi plenum Wojewódzkiego Dąb, Wachowicz H., Dunfak. Sta- til, jako niecdzowr.ego elementu Każdy członert Partil powinien u-
Komitetu Polskiej Pa::-til Sodalir wiński, Kaczmarek, Aniołkiew!cz i skutecznej walki o socjalizm, ja.wniać inicfatywę w wynajdYWa-
stycme.1 z udzi Lłem przedstawicieli Andrzejak, plenum Wojewódzkiego 4) pogłębienie wzajemnego zaufa- uiu środków i usprawnień, które 
CKW PPS: wi.Ceprzewodnlczącego Komitetu povnięło jednomyślnie na nla w d7.iałaniu i współpracy PPS i prowadzą do poprawy warunków 
CKW tow.Adama. l{URYł..OWICZA, st".Pu.!ącą uchwałę: PPR. Zauhnie to wzburliić mO'.ile pracy 1 bytu klasy rnbotniczej, po
sekl'efarzy CKW tow. tow. Taden- Wojewódzki Komitet PPS w Ło- tylko kon.;ekwentr.a reallzacja jed- winien walczyć z wszelkiego ro
szi. CWIKA, i Włodzimierza RECZ- dzl stawia przed wszystkimi cz!ou- nolitego frontu, na wszystkich od· dzaju przejawami nadużyć, korup
KA oraz p~lnomo::iika CKW na o- kami organizacji następujące 1,ada- cinkach n<iszego życia poliiyczne10, cji 1 marnotrawstwa. 
kręg łó1izk1, tow. Adolf DA,BA. nia, które powinny decydować 0 gospodarczego, zawodowego i kul-

obI:czu i roU PPS na terenie Łodzi turalnego, Organizacje partyjne powinny 
Wojewódzki Komitet uk<instytuo- 1 wojewód ;(wa łódzkiego: S) w1.moźenie poczucia odpawfo- prowadzić· walkę z demagogią po-

wał się Jednomyślną uchwałą w . . • . chialności wszystkich towarzyszy Iegahcą na wysuwaniu takich zą-
sposób następujący: przewodniczą- 1) 1?ogłęb1en1e. i 1;1trwalenle sw1a- za realiz:i.rję V."l'll•azań władz naczel dań poprawienia bytu mas pracu
cy tow. DUNIAK Stanisła '• zast~p- domosci znaczcma Jednolitego fron- nych Polsl<icj Partii S0<.jalistyczncj, .~ących, . które nie są Jeszcze moili
r.y przewodniczącego tt-0w. KARA· tu. 6) rozwinleole inic'at:vwy człon- we na tym eta.pie do zrealizowania, 
CZE WSKI Ariur, ANDRZEJ AK Orgattiz:icja nasza kieruje si~ o- ków Partii w.e wseystk'ch oimiwach e) każdy członek Par~ i wszyst
Edward 1 NAJDER Boleshw. I se- ceną, XXVII Kongresu, która mówi, nrga.nlz<.i,l)yj!Jych w clzledzinie gos- kie ogniwa partyjne powinny przo 
kretarz tow. STAW!NSKI Wlncen- że „polityka wahań, poiltyl;:a od- podarczej. dować w organizowaniu wspólza-
ty, sekretarze WK ttow: KARBO- skoków od linii, świadczyłaby, :le Organir'c.ia nasza mus;: wodnictwa p-acy. \Vszystkie formy 
WIAK Jan, Sl\"l'EC!U Zygmunt i Partia unosi się na fali wyihrzc1'i. a) przotlować w in~c~:i.t:ywie orga- współzawodr.ictwa nale:iy przeana
Gł,OWACIU Lm-.h::t, skarbnik tow. a nie kształtuje fwl• .:„mle wypra- nizowa:.ii!! w::.l~i 0 zwll'lt ~7„nfo wv- lizować ! na:jlepsze z nich stosować 
IIBUPA-SIUBI1'1'SIH Jan, rzlon!'k c1>w1mcgo programu, Partia nie by- da,iuo§d rai:y. flr:?~nroll!·aflzać ak- w masowej akcji, walki o wydl'!j
prezydium row. SZ\VEMBERG Kaz!- fa.by wówczas wspóltwórcą rzr.cz-y. c.fę uświ:uhm'a.iąc 0 :rn'lc~eniu ność praC'.V orgii,ni?:owanej od dołu, 
mierz, c:donkow;E" \\'o,iewódzkicl/? wistości". wmt<ri:enh rn·"~' kej!. rozwryj-1 na- a planow:me,i 'Wspólnie z Iricrownic
Komltetu:. ANJOŁKJEW!CZ A.~ton•. 2) wzmożenie zdecydowanej walk! szyc!J :::ł wvtwórcr.ych dr.cyd11,1ą- twem 'vytwó"c:!. m. 
BUGAJSI\l F.llmuml. D?BRUS ~cl- z niebezpieczeństwem pr~wicowym c:vch o r~zwi:-zan'in prGhlemit anro- 7. Wzmożenie inicjatywy ezłon
ward. I<ACZMARi:;K Wrrsław. K!B 7: niedobitkami WRN-ow-;kim!, któ- wh:acji i pe ··:i.wie h7tu materiał- ltów Po1skiej Partii Socjlł.l''ty<'.znej 
87.KIBWICZ Sb:r,isł!uv. ŁODY<.A re w dalszym ci~gu usiłuj'.}, pDd· n l{n mi><: pr„v ·t•.f?"ych. i ws7.:vstkich ogniw organb;ac:v.1n:vch 
!'hf'''7 p,-EKJ,ARZ .l.'\n. Pff'\n'KA- kop:rwać wiare w jednolity front o- b) ka4"v czi 1n~k Part:i m"\ oho- na odcinku szerzenh oświ11ty i kul
Ł.\ ''':J;:t1>''. ,C::'.Yl\f i\ VSKJ All'ł;:<:l\•1 - raz Z\\ iększcn:c czujności klasowej wfa:i:ck z ~t"i pl"n:v nrotl:!l'"""·'~P. tury. za1lanle 11powszechnienia kul
der, WAf'U.O\l' <'7. He;iryk ! V,\- na odcinku w!l.11-i z wszelkim; fot"- swe-:o '"'ari;rtatu n„a~v l wnm:ifi i· tury, udostęnnlenia jej na;fs7erszym 
CHOi\'!C'l l)'lniinilt m:J,mi rea!•<'J1. która działa również niri:th;.,\"f! w -e >liz d" term pl~nu. ma!'iom wo,iew6dztw11 łódzkiego i 

Po '!'>-yslu-.haniu sprawozdaft i re- na terenie klasy robotniczej woje- Kr-7,dv rzf'lnek Partii ll~>wlnien wypelnieuia kultury mas treścfa 
fuatu oraz w wyniku <>bs:ierne;f wództwa łódzkiego, urT<'iawiań tro'lkę o 0Jn11żenie k.o- rnr,h.Jistyci:ną, powinno · stanowić 

* • * (k:i.r) Kleily na gruzach im-
perium carskiego zdmucbaue
go falą heroicznego buntu mas 
ludowych, rodziła się idea. spra. 
wledllwoścl społecznej gło
szona l ~'Prowadzana w życie 
przez świadomych swego celu 
bojowników praw prokłuia
ddch, na słraży nowegfi po
rządku, na granicach nowego 
iiaństwa, w obronie calo.<ici ba 
sUonu myśli rewolucyjnej, st:x. • 
n~ła przed trzydziestu la.~y 
CZERWONA ARMIA ROEOT
NIKOW l CHŁOPÓW. 

Ze wszystkich 'stron świ:i.ta 
kapitallsfycznego. rzuciły się 
uzbrojone hordy imperialistów 
pragnących we krwi utopić 
wy.i:wuJenie ludu pracującego, 
dąiące do zdławienia młodego 
pai1stwa ne,iallstrcznei:o, za
grażającego swoim istnieniem 
interesowi fabrykantów i ban
kierów całego kontynentu. Wla 
śnie ta. AR1"l1A zrodzona z 
głębokiej świadomości politycz 
nej i przywiązania do idei, po
trafiła w pierwszym etapie 
swego powstania 1 rozwoju, 
przeciwstawić się zorganizowa
nej napaści rzeczników starego 
porządku, cromiąc wrop I 
przepędzając ro daleko od 

swoich granic. Zrozumiałe w 
fazie początkowej trudności 
wyrażające się w lichym u
zbrojeniu i marnym odżywia
niu, w niczym nie potrafiły o
sla.blć ducha, waleczności, od
wagi I męstwa ARMII CZER
WONEJ, której sława siała się 
dumą całero postępowego 
świata. 

Naród radziecki otac~ł sze
rt>gi swojej Armii największą 
troską I opieką. Roxumłał, że 
kapitalistyczne otoczenie moie 
hvć poskromtone tylko siłą na 
wypadek ataku na gra.nfoe i 
całość Związku Radzieckiego. 
Czerwona. Armia stała. się po
tęgą, która zabezpieczyła mło
demu państwu możność roz
woju, budowY i utrwalani:\ 
swego istnienia. Na niej to, 
skupiła się nienawiść gasnące
go świata i nadzieja mas ro
botniczych wszysiklch krajów, 
wier.i:ącycb słusznie, że w tej 
ARl'łm posiadają najwierniej
szego sojusznika we wszystkich 
walkach o wolnoś i prawo do 
iycl.ń. -

Ostatnia kr\vawa wojna. „ 
J®m tasuz.m ~owiulzJł w 
czyn wszystkie swoje naj(lO· 
tw„mteJaze ir:odkł l metody 
walki, Pobzala światu czym 
jest ARMIA CZERWONA. Ta 
wojna udowodniła jaki był de
cydujący wkład w dzieło roz-· 
gromienia po(lpa.laczy świata, 
którzy pragnęli podporządko
wać sobie wolne narody, utrzy 
mująo je w stanie trwałego 

nlewolniciwa, ponilenia i wy· 
zysku. l)zlsiaj, po doświadcze
niach ostatniej rzezi mamy 
wszyscy prawo i obowiązek 

stwierdzić, że FAKTYCZNYM 
I BEZSPORNYM CZYNNI· 
KIEM, który uratował świat 
od hańby, od całkowitego zni
weczenia osiągnięć kultury 
ludzkiej i cywilizacji, od zmo
ry barbarzyństwa ł ludobój
stwa, jest ARl\fiA CZERWO· 
NA. 
Żołnierze Armil Czerwonej 

przynieśli na ostrzach swoich 
bagnetów, wolność uciskanym 
I ciemiężonym narodom. Boba· 
terowie niezwyciężonej Armii 
robotników i chłopów zgasili 
na zawsze piece krematoryjne 
buchające płomieniem obłą
kańczej nienawiści, oni to 
przYWróeili w ludziach wiarę 

w sprawiedliwość dziejową, u
mocnili w człowieku jego god· 
ność ł obronili jego najistot
niejsze prawa do życia, poko
ju, bezpieczeństwa I wolności. 

Dzisiaj Armia Czerwona jest 
dla całego świata gwarancją 
powszechnego poko,iu. Armia 
Czerwona . jest silą. fi którą 

rozbijać się muszą wszystkie 
nieobllczaln;i szanta.że międ.zy. 
narodowe i próby n-zniecenfa 
nowego zarz~wia wojeąnego, 

Dla wolnych narodów świto,t;i. 

i szarych lullzi kontyn,~ntu jest 
Armia Czerwona ' STltA.2.Nl
KIEM POWSZECH?\'EGO PO
KOJU, a trzydzieista rocznica 
jej powstania, świętem mir.· 
<lzym1.rodowej klasy robotni
czej, walcza_cej o socjallim. 

dyskusji, w której z.ablerall głos 3) podniesienie i łdeologicznego i sztów produkcji, o podniesienie ilo- jedną z głównych ~a.szych trosk. li"'-------------~ 
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Szef rzadu 
Ca 

do czujności i pogQ 
Wielki wiec ludowy w nas~ rząd - stoimy wiernie zwar- i demokracji Indowej. Będziemy U· 

tym szeregiem przy rz[),dzie Kle· silnie dążyli do 2 ealizacji pow.> ż
menta Gotlwalda, żądamy jak naj- szych celów. Nie cofniemy się ani 
bardziej kategorycznie, aby prezy- nu krok przej zakus'.lmi reakcji 

PRAGA (SAP). W sobotę o g. t rzech partii, którzy zgłosili iezy- 'czechosłowacki potrafi przeprawa- dent Benesz przyjął dymisję mini - wewnęt rznej czy też zagraniczacj". 
10 na Rynku Staromiejskim rozpo gnację, powołać ze związków zawo- dzić swoją wolę i parafrazując de- strów z trzech partii, które zdr a- Po przemówieniu premiera Gott
czął się wielki wiec ludowy, zwoła- dowych i instytucji społecznych wizę Masaryka, która stała się ~e- dzily front narodowy i przeszły do walda zabrah gios przedsta..viciel
ny przez partię komunistyczną i „ludzi ożywionych duchem praw- wizą republiki: •;prawda zwyc1ę- opozycji. Chr.emy rządu Gottwalda, ka Czechosłowackiej Partii Socjal
związki zawodowe. Jziwie demokratycznym i postępo- ża" stwierdził - „nasza prawda ale bez ministrów reakcyjny:!h. - Demokratycznej. Stwierdziła ona, 

Wiec otworzył zastępca burmi- wym, którzy zdali egzamin pod- zwycięży" i wśród niemilknących Chcemy, aby Gottwald skompleto- :'.e socjal - demokraci. którzy od 70 
strza Pragi, który w swym przemó czas rewolucji ludzi, których zna- 1 okrzyków tłumu: „Niech żyje Re- wał swój rząd powołując ludzi, któ lat walczą o prawa ludu pracują
wieniu podkreślił wielkie znaczenie leźć można we wszystkich par- publika Czechosłowacka, Ludowa i rzy dochowają wierności programo ::ego. nie opuszczą go również w 
obecnej chwili, w l,itórej rozstrzy- tiach i którzy cieszą się zaufaniem Demokratyczna". „Niech żyje wier \\ii frontu narodowego i którzy są chwili obecnej i popierać będą jego 
gaja się losy repubiiki i demokra- wszystkich warstw ludu ro110czego ny sojusz ze Związkiem Radziec- zdecydowani bronić interesów ludu walkę przeciwko reakcji. 
cji iudowej. Następnie wśród nie- 1 Czechosłowacji". kim" - premier Gottwald zakoń- ---------------------·--------
milknących okrzyków tłumu pod- Szef rządu wezwał wszystkich czył przemówien!e. 
szedł do mikrofonu premier Kle- Czechów i Słowaków. do „czujnoś- Na zakoi1czeme zebrania odczy--
ment Gottwald. ci i stanu pogotowia, aby zdławić tano deklarację: 

Premier oświadczył, ~e ostatnia w zalążku wszelkie próby prowo- ,;w tej doniosłej godzinie-gło· 
iłecyzja większości rządowej, zaka kacji ze strony re:ikcji". Na zakoń- si deklaracja - kiedy reakcja we
zująca na przyszłość ministrowi czenie p etnier podlfreślil, że lud t wnętrzna i ' za~raniczna atakuje 
Spraw Wewnętrznych mianowania 
komunistów na kierownicze stano- •-----------------------------..,, 
:wiska w policji czeskiej sprzeciwia 

aię prawu i konstytucji. Premier M Ł y N Gottwald omawiając powody zgło-
szenia dymisji ministrów tr7..ech 
partii - podkreślił, że prawdzi.
:wym powodem rezygnacji jest 
fakt, te reakcja w kraju podtrzy-
mywana przez rząd w celu przepro A + ... n y 
wadzenia demokratycznej ::ronsty- u .L o m a J. y c z 
tucji, pragnie zerwać węzły łączą-
ce Czechosłowację ze Związkiem 
Radzieckim. '"' 

„Reakcja krajowa i zagraniczna 
chce, aby Czechosłowacja stała się 
ośrodkiem działalności obcych a
gentur przeciwko republice i prze
ciwko Związkowi Radzieckiemu -
mówi premier - ale my nigdy nie 
oddamy steru naszej polityki w rę
ee reakcji". 

Wreszcie : · :~zas swego przemó
wienia premier wysunął propozy
cję, aby na miejsce r.1.inistrów 

Rozkaz marsz. Żymierskiego 
. z okazji 30 rocznicy Armii Czerwone} 

WARSZAWA (PAP). Z okazji 30-
lecia Armii Radzieckiej, minister Ob 

J. MIŁO WSK I 
I. PAWLIKOWSKI, / 

I 

P. K U B ·I C K I 

Spółka z ograniczon·q odpowiedziolnościq 

w Pabianićach, ul. Łasł<a 50· 

rony Narodowej marszałek Polski'-------------------,----------' 
Żymierski wydał na dzień 23 lutego 
1948 r. rozkaz, w którym czytamy 

m2W~~~z~~isiejszym Armia Ra- I ST OL AR 111 A MECH A N I CZ N A I 
~ii~fo~e~~~:1odzi 30-tą rocznicę swe- ~ s B I k ~ 
Dzień ten obchodzą uroczyście nie 2 Dł IJSZ~ 2 

tylko narody Związku Radzieckiego, ~ • ! 
lecz również cały świat demokra- ~ - - - ~ 
tyczny, wszystkie narody miłując'c ~ ~ 
wolność i postęp, walczące o trwały ~ p b. • K t t k 7 t I 99 ~ pokój, o sprawiedliwość, suweren- ~ a 1an1ce, ona an ynows a . ' e • • 2 
ność i niepodległość. ,.. 
Swięto Armii Radzieckiej jest 

szczególnie bliskie naszemu ludowe- ................................................................................................................................................... _...._...._ ............ , ......................... ~ 

mu wojsku. ' · L N ( A ' To Armia Radziecka dopomogła ~ T K A . ~ 
nam, w najtr?dniejszych d~a nas_zego. ~ M E [ H A N I [ Z N A I narodu chwilach zorgamzowac, u- -. ~ 
zbroić i wyszkolić Wojsko Polskie- ~ ł 
- obrmicę niepodległości. ~ ( Kl . § k ~ 

To ~rmia Radziecka przyn1~s1a I ~UDOB · Z I „ A ~ 
wolnośc naszemu narodowi, ofiarą ~ ~ftK f U " 

!i~~~ ~=~zt;sięcy swych_ najlep-1 PABIANIC E ul. Killińskiego 37 '-
To razem z Armią Radziecką od- ~ 1 ~ 

niosło Woj~ko Polskie. ~we histo- l .................................................................................................................................................................................................. .J 
ryczne zwycięstwo, uw1enczone za- · 
tknięciem białoczerwonego sztanda-
ru obok czerwonego sztandaru Zwią-
zku Radzieckiego w zdobytym Ber-
linie. · 

Jak w czasie wojny - Armia Ra
dziecka była tą silą, która zmiotła 
armie hitlerowskie, tak dziś stanowi 
ona silę ostrzegającą dla tych wszy
stkich, którym marzą się nowe a
wantury wojenne. Jest ona główną 
siłą pokoju światowego. W tej pracy 
i walce o pokój - Wojsko Polskie 
pogłębi jeszcze mocniej swój sojusz 
z Armią Radziecką, zawarty na po
lach bitew. 

W 30-tą rocznicę powstania sil 
zbrojnych Związku Radzieckiego, -
Wojsko Polskie śle swej wielkiej so
juszniczce. bohaterskiej, zwycięskiej 
Armii Radzieckiej i jej naczelnemu 
wodzowi, generalis~imusowi Stali
nowi życzenia jak największych o-

' 
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JOZEF HANS 
twqhonuje 

p A B A N c E 
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robotrJ '-----------------

stolar!il,ie i budorr1Ia11 e 

siaanięć na pożytek i chwałę całej 
lłO~tępo,vej ludzkości. ~„ •• M.illiPllilbMBIBiE"ll!IWi•llł*rl!!l•iiM!ll'il!ll.'SllU!IE!ll!li1IA!BW*ll'.llliJiMl!lWBHWUDB~rim:wm•1sm1vmic1:11•11*!1'.l!!I 
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..la~ doszło do wqbuchu wojnq? 
; li •. felietffft pro w o n il c I I 5~?,~.P~~!!c~.n!,~~~ l1ccb • 

iłDIZm 
Zdem,askowana gra amerykańskich imperialistów ::.: ~~~~~z!~i~:;:a~ ~~~!~:~: 

alnych, stwarza mity lub niema· 
terialne widma, wok61, których 
rozpala się dyskusja publiczna i 
narastają zdarzenia. wiodące na• 
rody zachodnie na niez.nane i s 
pewnością - niepożą'dane drogi, 
najeżone mnastwem niebezpie
czeństw i grożące w każdej cllwi· 
li upadkiem lub zagładą. 

I ODPOWIEDZI na „rewela- się im wolną rękę na Wschodzie. rozwój i sprLeeme interesy' ludowe napadniętych krajów i po-
• ..:je'' amerykańskiego Depar- Taki sens miało Locarno, później państw kapitalistycznych zmusza- stawiły na czele walki z agresją 
tamentu Stanu, zaczerpnięte i WY- „Pakt Czterech", tragifarsa „nie- ją je do walki między sobą. niemiecką najofiarniejsze i naj
brane z archiwów hltlerowskich, interwencji" podczas niemiecko- Hitler marzył o stworzeniu so- bardziej zdeterminowane elementy 
rząd radziecki ogłosił szereg do- włoskiej interwencj1 zbrojnej w bie „Lebensraumu" kosztem Pol- lewicowe, prze-de wszystldm socja. 
kumentów, odnuszących się do Hiszpanii, wreszcie haniebny układ ski i Związku Radzieckiego, ale lisrow ! komunistów. W ten spo. 
okresu poprzedzającego wybuch Monachijski. zdawał sobie sprawę, że kolonie, sób napadnięta przez silniejszy 
wojny światowej i odsłaniających rynki zbytu, źródła surowców, a faszyzm burżuazja liberalna znala 
kulisy „wielkiej" polityki, która, Zelozne prawo pokoJ'U więc wszelkie faktyczne elem~nty zła się pod sztandarami walki o 
doprowadziła do wojny. potęgi imperialistycznej, znajdują demokrację i wolność ludu. 

R óWNOLEGLE z tą tchórzliwą się w rękach Anglii. Hitler posta- Taki był mechanizm drugiej 
Sens „rewelacji" amerykańskich i obłudną polityką anglo- nowi! przede wszystkim odebrać wojny światowej, okryty zasfoną 

polegał na zestawieniu różnych francuską "' Europie kapitał ame- Anglii i ~'rancji to, co stanowi tajemnic dyploma.ty<!inych. Dobrz 
opracowań. i raportów hitlerow- rykański inwestował miliardy dola atrybuty imperium. się stało, że Związek ,Radziecki, 
skich dyplomatów w taki sposób, rów w przemysł niemiecki. Rodzaj przez opublikowanie cennych do-
aby móc wyprowadzić z tego wnio tego przemysłu _i j~g~ rozt?iary Mechan·zm minionei wo;ny kum~mt~w z tamtego okresu: P~
sek, że zawarcie w sierpniu 1939 wraz z deklaracJann „1deologiczny _ . . czynił się do zdemaskowa.:ua m
r. nientjecko-radzieckiego paktu o mi" Hitlera nie budziły najmniej. I ZNOW rue Jest zasługą dy. tryg „tajnej dyplomacji", którą 
nieagresji spowodowało wvbuch !>Zllj wątpliwości, iż kapitały arue- · plomacji brytyjskiej, że ta imperializm amerykański usiłował 
wojny światowej. Nawet' . 'iłabo rykańskie idą wprost na zbrojenia wojna imperialistyC'Llla pr~kształ- wyzyskać ponownie dla, swych 
zorieniowanego w sprawach poli.. niemieckie. <>iła się w wojnę wyzwolenczą, w prowokacyjnych celów. Szerokie 
tycznych człO\l<ieka taka "',eza musi Nie jest winą ani zDsługą dy- wojnę o wolność ludów. Szaleńczy masy społeczeństwa demokratycz
rozśmieszyć swoją naiwuośdą. z plomacji brytyjskiej. że wypadki plan Hitlera wytępienia całych na- 11ego powinny znać te tajemnice, 
równym powodzeniem można by potoczyły się w porządku odmien- rodów, bestialsk·e okrucieństwa hi- aby móc orientować się w intry. 
twlerdzić np., że ogfoszenie w nym, niż tego pragnęli imperiali- tlerowców, wściekła nagonka fa- gaeh, knucych przez międ.zynaro
kwietniu 1939 roku przez Becka ści zachodni. żelazne prP.wo, znane szyzmu na elementy postępowe, d<>wy imperializm przeciw pokojo-

doskonale marksistom, działnło i w zmobilizowały przeciwko hitlerow- wi i wolności narodów. 
kom~ID:katn1 °1 tybmcztas.ow.;\'-m poro. tym wyp~dku. Nierównomierny skitn najeźdźcom najszersze masy J. W. 
zum1en1u po s W- ry YJSlwn i „wza --------------------

Taki np. „plan Marshalla" jest 
dyskutowany już od 8-miu mie·. 
rJiecy i do dziś nie wiadomo, czy 
i kiedy oraz w jakich rozmiarach 
będzie on w ogóle zrealizowany. 
Ale na tle tej dyskusji powstało 
JUZ mnóstwo nowych zjawisk, 
jak np. podzial Niemiec, napię· 
cie między Wielką C?wórką, roz 
dźwięki między niemal wszyst
kimi sojusznikami, odradzanie 
się niedobitych . sii faszystow
skich. 

Z tego nieurodzonego jeszcze 
„planu Marshalla" narodził się 
nowy twór: unia państw zacho
dnio-europe jskich. Ale i na tym 
'/Oworodlcu ciązy to samo prze· 

jemnej" gwarancji, spowodowaJo 
Hitlera do zerwania polsko-nie
mieckiego paktu o nieagresji. 

I 

l·stek pap1·eru :t~!:e~ ~::a::e:o~~::;::, 00 

nie przeszkadza, że wokół niego 
toczy się zażarta polemika czlon 

. Mm. Modzelewski o stanowisku Polski w sprawach . m:ędzynorodowych k?w najbliższej rodziny i ~ku-ze· 

ZALĄżKóW drugiej wojny (D k , · t 1 ·) row. 

U źródeł konłliktu 

o onczeme ze s r. -sze1 Od · k f •· b t · światowej trzeba by szukać w I roczenre on erenCJ1 ry YJ" 
Wersalu. Zwycięskie mocarstwa Na następne pytanie w sprawie sto głosy rozsądnych ekonomistów, któ- Jki" nie występuje AmP.rykanin. - sko·amerykańs.:Co-francuskiej, kt6 
kapitalistyczne przerażone Wielką sunków polsko-francuskich min. Mo- r'l'.Y u~ażają Polskę za korzystne „Zresztą - zaznaczył min. Modze1ew ra miala zająć się „wyprawką" i 

. Rewolucją Rosyjską j wzrostem dzelewski podał, że rokowania. w spra 1 miejsce dla lokaty kapitałów, nie 1 ski, - chcielibyśmy, aby „Głos Arne- posagiem innego niedonosznnego 
nastrojów rewolucyjnych w ma- wie paktu polsko-francuskiego utknę /wiadomo jednak, czy głosy te będąl' ryki" opowiedział nam, co się dzieje 1 d B~. '.. . h „ . · 

ły na martwym punkcie, ponieważ miały wpływ na ludzi, którzy kie- w Ameryce, a nie w Polsce. Sprawy P 0 u - . ttz~mi. 1 ~rz:c rzc"'e'11a 
sach robotniczych Europy, popeł- rząd francuski w swoim projekcie · rują się przesłankami polityczny· polskie znamy bowiem lepiej od go na Tnzonrę, iak wiadomo, u• 
nily pierwszy błąd, pozostawiając układu pragnie uzależnić pomoc w mi w szkodą dla goi;podarki 'łuro- ·osób, produkujących się przed mi- motywowana była m. in. żąda· 
imperializmowi niemieckiemu ba7.ę wypadku agresji od konsultacji z in- pejskiej. krofonem „Głosu Ameryki". niem trzech państw Beneluxu -
polityczną i ekonomiczną. Jedno- nymi P'1ństwami. Polska jednak nie W końcu minister w odpowiedz? Belńii Holandii i Luxemburga 
cześnie Anglia, Francja i Stany może przyjąć tego zastrzeienia. któ NIECH KAZDY MOWI O SOBIE na dalsze pytania zaznaczył, że Pol- 5 ' • ' 
Zjednoczone usiłowały skierować re nadałoby paktowi charakter u- Jeden z korespondentów poruszył ska zdecydowana jest przeprowadzic dop~s~czerua do 0 1;>rad na<f p:zy 
odwetowe dążenia niemieckiego kładu papierowego. Polska - pod- sprawę antypolskich audycji „Gło- odbudowę swego życia gospodarcze- szloscrą Zachodnich Niemiec. 
noojonalizmu na Wschód przez ; kreślił mówca - pragnie skutecz· ~u ~mery ki", w kt~rych. wykorzys.n:- g&: w. wysilk_ach tych Związek 'Ra· Państwa Benelux.u stwierdziły, że 
pozostawienie bez rozstrzygnięcia nego p~k~u. Pa~t o wzajemne~ porno· Je się m~teriały :V.CikołaJ.czyk~. Mim· dzieck~ okazuJ.e ogromną pomoc na: jeśli mają stać się µczestnikami 1 

. 1 k .• - ki h cy poWimen byc w ten sposob sfor- ster Modzelewski wyraził zdziwienie, rodowi polskiemu, który w całeJ ·. hoa · .„ kóó . d t 
gramc hpo 8 0.-llle.uuklec c . o~az mutowany, aby wytwo.rzyła się sy- że przed rozgłośnią „Głosu Amery-lpełni docenia jej znaczenie: „uru~ zac rrref .' . re1 po s a-
p~~ zac owaJlle en. awy roe1D1~ tuacja, w której potencjalny agre- wą 1est pak~ so]Uszruczy francu-
ckieJ na Wschodzie w postaci sor nie mógłby dokonać agyesji. sko·brxtyjski, zawarty w Dun-
Prus Wschodnich. Jedynie taki pakt zmusi napastnika DołJr•• pO~ząte •.- kierce i wymierzony przeciwko 

C ł „ . . l't k 1 do zastanowienia się przed przepro- ~ „ Niemcom to nie mogą zńodzi6 a a pozrueJsza P? 1 Y a. ang O- wadzeniem agresji. Jedynie taki pakt . . ' 5 .„, 
francuska była potwierdzemem te- może się przyczynić do utrwalenia -- e b d @ k • 7 się na ~o, aby . w skład ,.u~1 
go zasadniczego 'założenia, iż pokoju". l- I D Zie . on1ec wchodziły rówmeż właśnie Nrem 
Niemcy . mają b.yć „grzeczni" na Minister . Modzelewski z~naczył • • ~ • cy .. Dlatego Benelux żąda albo 
Zachodzie wzannan za co dawało przy tym, z~ trudno zr.ozum1eć, dla- konferenCJI zastapców ministrów zmiany paktu, albo wyłączenia z 

-
-------------- cze~o FrancJa. W_YSt~puJe z tego ~o- " "I unii" Niemiec i dlatego też chc.e dza3u zastrzezemam1, które <:><;łabia- • " , . . .. 

~ą również jej wfasną pozycie. LONDYN (PAP. W piątek rano maga się stanowczo, by sprawa wła.- byc uc~est:zrkr':m decyz11 na te-
Z NOWYCH 

WYDAWNICTW KRzywn NIE BĘDZIF.1\U' 
'rOLEROWAC 

Na pytanie, w którym poruszono »f ABRYKAHJ DOMOWY (( sprawę szykan wobec obywateli 
polskich we Francji. min. ModzP· 

Wydana ostatnio broszwra pod po lewski powiedział, że Polska chcia
wytszym tytułem: zawiera mnóstwo łaby, aby jej stosunki z Francją uło• 
przepl.sów produkcji llajrozmattszycr żyły się 1ak najlepiej - Polska pod 
artykułów zwykłym d<>moWym sy-. kreśliła to swoj6' życzenie, wysyłając: 
stemem, oo umożliwi lm2:demu za.r<>· delegacje handlową do Paryża, ale 
bienie kilku tysięcy złotych dzien rząd polski będzie zawsze spełnial 
nie. Dlatego tą naukowo 0prac<>wa:ną swój obowiązek wobec swych oby • 
książeczkę należy wznać za witelce watell i będzie interweniował tam. 
pożyteczną. gdzie obywatelom JY.>lskiln dzieie sie 

krzywda. ' 
Wydawca. ma wszystkiego tylko 

10.000 egzemplarzy. To też wszyscy. ZACIEŚNIMY NASZE SO~US7.E 
którym zaleily na ~tr~maniu je?, W odpowiedzi na pytanie: czy Pol-
proszeni są o zamówienie zara:z dz1- ska zamierza zacieśnić swe stosunki 
s1aj jeszcze. Cena zł. 360.- (łącznie z Rumunią, Bułgarią i Węgrami, mi 
z przesyłką)· Ryszard Włodarczyk, nister •Modzelewski odpowierlział 
Warszaw:a, skr. poczt. 67. Wysyłka twierdząco. 
natychm:1astowa odwrotną pocztą. Na dalsze pytanie, dotyczące wido 
(Płaci się przy odbiorze). lków na ewentualną pożyczkę Banku 

Międzynarodowego dla Polski, mini
ster oświadczył, że odzywają się 

rozpócz-:ła się w gmachu India Ho- sności poniemieckiej w Austrll roz- maty mem1eck1e. 
use konferencja zastępców ministrów patrzona została przed innymi. · Wed/ud wszelkieA.n. prawdo,...,.._ 
Spraw Zagranicznych 4 mocarstw, Stanowisko delegata radz· cki „ 5 15" ~~ ie e„o bien' stwa, Franc1'a 1· A-ńlia m·e poświęcona rozpatrzeniu problemów, poparł przedstawiciel FrancJL "S 
~wiązanych z mieniem poniemieckim zgodziły się na zmiany w pakci9 
w Austrii. Dunkierskim. Być może, zresztą, 

Otwie:-ając konferencję, delegat Plenum Sejmu że 1'est to dra poleAa1'ąca na tym, USA Rcber 11odkreślił iż „delegacja 15 s 
::1.merykańska gorąco wita nowe pro- I k d "4 1a aby autorstwo zmiany Jderonku 
pozycje radzieckie, które pospołu z WI W Orl li. ' -IO •.li. ostrza wymierzonego w Dunkier 
propozycjami francuskimi stanowią Biuro Sejmu Ustawodawczego ce przeciw Niemcom można by• 
właściwą podstawę dla rozwiązania R. P. zawiadamia, że w gmachu • • • , · problemu austriackiego'. 10 ptzyptsac wlasme małym pM· 

Pned rozpoczęciem szczegółowej sejmowym przy ul. J. pa$zyii.skie- stwom Beneluxu i stworzyć pozo 
dyskusji nad propozycja.mi radziec· go Nr 4 - odbędą się posiedzenia ry, iż te właśnie kraje poczuły 
k. · d leg i p ee 1. ·1n Sejmu i komisJ"i seJ'mowych we-mu, c ac s r yzowa 1 ogo e się nańle ,.zańrożone" nie przez stanowisko swych nądów w sprawie dług następującego planu: 5 5 

traktatu pok<Jjowego z Austrią. 1. Posiedzenie plenarne Sejmu sąsiadujące Niemcy, ale przez ko 
Del~gac~ \~ielkiej. ~1·ytanii i U~A Ustawodawczego R. P. we wtorek goś innego. Przy naiwności takiej 

:~?odme o:.y11a~czyli, ~ r~zst~zyg!11ę- dnia 2'% lutego br. o godz. 10. konstrukcji myślowej, je~ ona zu 
cie kwestii mienia pomem1eck1ego · 2 p 'ed · k t · I · ń.nd t d · l"t w Austrii uzależniają od uprzednie- , · osi .ze~e onw~n u semo- pe me Z5~ na z me o anu po' Y· 
go osiągnięcia porozumienia we row w pomedziałek, dnia. 23 lute- cznymi, jakimi kierują się zacho
wszystkich innych spornych punk- go br. o godz. 11 (gabmet tow. dni mężowie stanu, usiłujący wy· 
!ac: i, a to w sprawie granic. odirGko- wicemarszałka Sejmu, Szwalbego). kręcić się przed opinią swych kra 
dowań i szeregu klauzul wojsJto- 3. Posiedzenia komisji: w ponie- jów i przyst'iymi wyrokami hi· 
wych. . . . . działek, dnia 23 lutego br. 

Przedstawiciel Związku. Rad~1ec: l) oświatowej 0 godz 17 storii różńymi formalnymi kru-;,?. 
kiego - .Koktomow - stWierd•,:ił, iż • • • • • ' • ka.mi, przykrywającymi cele, do 
uznaje wprawdzie wagę wszystkich 2) prawmczeJ l regwannnoweJ o 
innych problemów, dotyczących trak godz. 12, których nie chcą się przyzmać. • 1 • tó tato pokojowego z Austrią, lee,; dt>-l 3) rolnej o godz. 11. Nie wiadomo, jak potoczy się Socla Is W.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••. nadal skomplikowana gra bryty; 

sko-francusko-amerykańska, zmie Stanowisko 
wobac ostatnich wypadków w Czechosło acji i BANK 60SPODARST.WA KRAJOWEGO i ~:1J~ ~~~:;z;c!u;~:; ;:. 

PRAGA (PAP). W dniu wczoraj-, miastowego zwołania posiedzenia • • nelux umowy haudlowej ze Związ 
szym na posiedzeniu prezydium Cze- Frontu, na którym mogłyby być roz- : ODDZIAŁ .w l.. OD Z I, AL. KOSOIUSZKI Nr. 8S : kiem Radzieckim właśnie w r.za· 
chosłowackiej Partii Socjal - Demo- strzygnięte sporne kwestie. Partia : : ie trwania tych intryg i w okre-
kratycznej, rozpatrzono sytuację we- Socjal - Demokratyczna wyraża prze • Z A W I A n AM I A, żE DLA WYGODY P. T. KLIENTELI • sie odFodzenia konferenci·,·. 10 .... wnętrzno • polityczną kraju, wywo- konanie, że Front Narodowy jest na- • JT„rr""RA POCZYNAJĄC OD DNIA 28 LUTEGO 1nA3 R • " łaną dymisją ministrów 3 partii po- dal odpowiednią platformą dla współ • ' n.u.:. • ~ ~ • dyńskiej znacznie osłabia szć!nse 
litycznych. pracy partii politycznych, wchodzą- : W ECZQRQWĄ KASĘ WPŁAT : na wysokie wyniki tej hazardo· 

w 1 powziętej uchwale prezydium cych w skład koalicji rządowej. : : wej gry. Na razie „unia zacho· 
partii stwierdza. że Front Narado- Prezydium partii potępiło dymisję • • dnia" pozostaje nadal martwym 
wy nadal istnieje. ministrów 3 partii oraz wyraziło nie- • WIECZOROWA KASA WPLAT CZYNNA BĘDZIE WE • plodem dyplomacji zacltodnie. 
Uważając. iż obecny kryzys rządo· z~dowolenie z przedwc~orajsze~o ma : WSZYSTKIE DNI POWSZEDNIE OD GODZINY 11 DO 19. : pomimo zaklęć Bevina i Marsh::i 

wy winien być rozwiązany na plat- mfes~u Czec~osłowack1ej Partii Ko- • Nr. TELEFONOW KASY 158-68 l 1'4>-51. • 11 Jej h b. t · t kó _, formie Frontu Narodowego, prezy- mumstyczneJ • • ows c 0 ie me zas rzy w uo-
dium partii S. D. domaga się natych- • :••••••••••••••••••••••••••••••••••••••<i::.:~~1~.: larowy_ch. 



' 

•• • 
I 

• c1a 
Młodocian 

sprawcą napadu 
s 

skleo PSS 
ca Coraz więceJ ludzi chce 

Ek 
pracować 

na nt I e 
mojq zaradzić brokow. rqk do pracy w 

o~ ąg 
przemyśie \~łókienniczym w lodzi 

w dniu wczorajszym w Sądzie zienia. Biorąc pod uwagę wszystkie 
Okręgowym rozpatrywana była spra- jego i;irz~w~nienia sąd skazał ~o na 8 
wa młodocianego przestępcy, Czesła- lat więz1ema. . . 

Jak k 't · · h · I k'ad d ś · d ln Odb wa Popielarczyka oraz wspólnika je· Sprawa oskarzonego Jezaka na szta. U.Je s1ę ruc na rynku woprzybyły~h mieszkań na ~ererue tzw. :z;a • o w1a cza .Y· Y- go Zygmunta Jeżaka. Obaj oska~·żeni wniosek prokuratora P.rzckazana zo-
pracy w Lodzi i województwie? naszego rrua~ta. Ws_zystkiego w wa .się tam rekonstrukc~a . urzą- przy pomocy dwóch nieletnich kole- stała na dro~ę postępowan~a zwykła

drodze wymiany skierowano do clzen, ce_l_em ~ostoso:warua ich do gów dokonali napadu rabunkowego go. 
WCIĄż BRAK NOWYCH SIŁ pracy w Lodzi ostatnio 163 oso- produkcJ1 tasmoweJ, aby w ten na sklep P.S.S. przy ul. Rzgowskiej :_ ____________ _ 
Według danych, jakie uzyskali- by. sposób uzyskać oszczędności w lu- 37. Zaopatrzywszy §ię w siekierę i '~- {)· .~. „ . 

mny od Urzędu Zatrudn.ienia, w dzi:ach. W fabryce tej normą ma- in. potrzebne przyrządy, złodzieje u- Nilfll 
dalszym / ciągu zakłady pracy ZAKLAD DOSWIADCZALNY ksymalną iest obecnie obsługa 16 dali się do piwnicy sąsiadującej ze 
ZgłaszaJ." Z" ot b · w · b" · · · db kr . t. t h In" · t łtlepem posesji i dokonawszy pod-.• , 11 r.i:e owarue na ro. . ciągu iez . . m1es~ca o yw_a o&en au ~mą .~czn~ • icJa .o- kopu, ·dostali się do magazynu skle-' w NIEDZIELĘ, dnia 22 lutego o 
bo~ó~ i .. choć dość ~użo ludzi s1~ dalsze angazowame. ~ob~tni- ~zy reorg.aruzacJ1 .są Jednak zdama, powego, gdzie załadowali w worki godz. 10 w lokalu własnym przy ~ 
:reJestroJe się w ~rzędzie, wc1ąz kow dla przemysłu włokienmcze- ze uda się eksperyment doprowa- 2900 szt. papierosów, 37 litr. spirytu- Lokatorskiej 3 ódbędzie się zebrame 
jeszcze odczuwa się brak· nowych go, oraz do przemysłu budowlane- dzić do końca, tak, aby doświad- su, 260 tabliczek czekolady oraz sze- członków dzielnicy „Chojny - Pół· 
sił. W .styczniu rb. Urząd Zatrud- go. Sprawa za.spokojenia potrzeb czony tkacz mógł obsługiwać 36 reg innych artykułów i przenieśli łup noc". Refe:at sprawozdawczy z Z'J 
nienia i wszystkie jego oddziały przemysłu tekstylnego jest wciąż krosien bawełnianych. PZPB nr 21 ten do mieszkania znajome~o pase~a. Kongresu wygłosi tow. St. Benedy-
na terenie województwa zareje- pilna. Aby zaradzić głodowi wy_ znajduje się pod specjalnym pa- Jak w1kazało docho~zeme, Popie- czak. 
st ł a 'ł 15 150 'b j· lifik ·1 · • f t B d In larc:z.yk Jest znanym juz wladzom są REFERAT KOBIECl' przy dziel-rowa y Oo~ em . ·- oso., w .wa. owanych ~1 , n~ek.tore _a- tr01;ia. em. a awczego . . stytu.tu dowym przestępcą. Przyznał się do nicy „Ohojny _ Południe" ul. Bro-
tym. w sameJ Lo~z1 11.3~4 osob. bryki wp~owa~Ją u s1eb1e ~a- Włok1~n~1~zego w Lo~, i. wspoł- planowania kilku napagów oraz do nisławy s zapras'.Za towarzyszki na 
. Liczba zgłaszaJących się ~o _pra Y orgamzacyJne. Jedna z mob, pracuJe sc1śle z poradruam1 zawo- te11:o, że w roku ubiegłYm skazany zebranie, które odbędzie się w loka-
cy wzrosła w stosunku do In.Ies1ąca PZPB nr 21, przekształca się na dowymi.. (STG) został za kradzież na 6 miesięcy wię- lu dzielnicy w niedzielę dnia 22 lu· 
poprzedniego o przeszło 3 tysiące. tego o godz. 16. 

Przyczyną tego jest to, że zna- ZEBRANIE KOŁA PP,S przy 
czna ilość ludzi dotychczas pracu- D b · e e e e PZPB Nr 4 ul. nowbl'rczyk1r ; 32/34 
jących w zawodach nieproduktyw- o rze, uczc w e l tan10 ?dbędzie się w nictlz!Plę. c11ia 2i lu-

b l b ' ól · t d · .ego o godz. 10. Ref. tow. J. Ko-nyc , u w_ og e me z!1 ru ~o- walski. 
nych, pragme rozpocząc uczciwą 2 O . O 

P~!·wzrost rejestracji wpłynął kupow.at b~dziemy w now otwartym Domu Towarowym '5?/JIJl'/lf'fl~ 
:r6wnież zwiększony napływ do W dniu wczorajszym odbyło się u-1 Dom przy ul. Piotrkowskiej 60 u-1 nowi uzupełnienie pierwszego. Za wie ~ ~ ~ --
Łodzi ludności zamiejscowej. l'OCZyste otwarcie Państwowego Do- rządzony został ze znajomością po- ra on działy konfekcji i galanterii, ka rn.„-.--.. ~.-·:!l""··· .·.ff~.. ~:~-~-~:.-~ w_;~ ę. a.··'.·. „ rnu Towarowego w Łodżi, największe trzeb klienteli. Prócz tego dom ten peluszniczy i obuwia. Prócz tego mie \14-' P.oi .lfl '"" 

PROBLEl\f MLODOCIANYCH go tego rodzaju przedsiębiorstwa w posiada jeszcze . jedną rzadką zaletę, ścić się tu będzie dział sprz:edaży ra
Mimo zwiększenia się liczby po- Po.J.sce. Od pewnego czasu wszyscy Jest urządzony z ogromnym smakiem talnej tanich 1 praktycznych mebli, a 

szukujących zajęcia _ sytuacja na mieszkańcy miasta z zainteresowa.., i poczuciem estetyki. Parter zajmuje obok dział dekoracyjny. 
rynku . . . niem oglądali szybko postępujące pr;:i dział spożywczy, na pierwszym pł_ę- Na wczorajsze otwarcie P. D. T. 

pracy rue zmieniła się i po- ce przy wykańczaniu domów przy ul trze mieszczą się: dział chemiczny, pa przybyli wiceministrowie Szyr, i Go
pyt w dalszym ciągu przerasta Piotrkowskiej 60 i 98. Wszyscy wie· pierniczy i galantęria skórzana, na lański, prez. Stawiński i Ajnenkel 
podaż. Jeśli można mówić o pew- dzieli, że powstaje coś wielkiego drugim zaś szkło, porcelana i cera- oraz zaproszeni goście. Po powital
nej zmianie, to chyba takiej, że Rzeczywistość jednak przerosła wy- mika, na trzecim jest dział włókien nym przemówieniu wygłoszonym 
gorzej nieco przedstawia się moż- obrażenia. Łódź otrzymała urządzony niczy. przez wiceministra Szyra, zabrał głos 
ność ~atrudnienia młodocianych. na miarę europejską dom towarowy, Dom pl'ZY ul. Piotrkowsklej 98 sta- wiceminister Golański oraz przedsta-

Komitet Miejski OMTllr.t podaje do 
wiadomości, że watę:i,.ny kurs llia prele
gentów ro:ąiolnl!le stę w ponieclz:alek dn. 
1 muca b. r. o godz. 18 w sali K. Ilf. ul. 
Kopernl.k& S. wy!dadem ·prof. u. L. dr 
Truchima Stefana. · 

Termin zapisów upływa dnia 25.11.48 r. 
Krus będzie trwał do dnia 10 marca 1948 
roku. Wykłady będą odbywały się cou.zien 
nie od godziny 19 do 21. 

Ci. ostatni pracują, w myśl ustaw, któ~ s?ełniać będzie r9lę dosfav:cy wiciele. władz, ~~rtii politycznych, O. 
tylko 5 godzin dziennie ich wy- tamch, 1 dobrych t?warow dla ś""'.1a- K.Z.Z. 1 dyrekcF ~· D. ~·Po. symbo- Trup na tor ze 
d j • • . . . '·· . ta pracy. InstytucJa P. D. T. 3est K d • f b k• licznym otwarciu i obe3rzemu domu 

a .• ~o~c Jer mm~:aikn~ cl?'~aJ- przykładem dobrze pomyślanego i o- ra z eze . z a rv I przy ul. Piotrkowskiej 60 obecni uda (b) 37-letni Gramarz Stanisław 
nos ?~o.s ego r~ ~ a l a_ ego 

1 

partego na zdrowych zasadach han- N nk k dżi . li się do domu przy ul. Piotrkowskiej zam przy ul ChudowskieJ· 14 
fabryki me kwapią się z przyJmO- dlu. Najlepszy asortyment towarów I a gorą;ym uczy u ra ezy 98. Po części oficjalnej, długo jeszcze · . · . . „. ' 
waniem młodocianych, tłumacząc oraz ró.żnorodność działów sprzRdaży, wełny .z PZPW Nr_ 2 przy ul. ~- wędrowano po licznych działach P. t~rgnął się .na swe ZY?1~· rztlCc.Jąc 
Się przeważnie braki.em etatów. to główne zaletr P. D. T. romskiego 109, UJęty został pra- D. T. oglądając estetycznie ułożone s;ę pod pociąg. Zwło~1 Jego zMle-

Kwestia zatrudnienia zdernobilL cownik tych zakładów Władysław towary. Uprzejmi sprzedawcy lnfor- ~?~O ;fa pto~_ze .k~e~o~y~ ~ P~-
zowanych na ogół nie przedstawia W kł d TUR Stolarczyk. Jak się okazało doko- mkucw~i o hcednach i gatutnkacht. Dla . 1ZU d·. a.

1
:a:i;1c eJ. oc o beme 

... dn h t dn ś . Id . y a y . . nywał on systematy· cznych kra- PUJącyc omy otwar e zos aną w prowa Zl In.I ICJa . ... a yc ru o c1 ą oru prze 'bi"' · dz" ł k • · : - dzieży przędzy którą sprzedawał naJ lzszy porue ia e . 
wazme na stanowiska, zarezerwo- W św"petl1"cach robOIDl°CZJCh p ' · K · · R 

dl 'b · kw llfik paserom. aser;~· c1 aZillllerz O-
wane a oso mewy a ·owa- 22.2.48. godz. io,3o - Krusche I Ender ma ski ( ul 6 Sie nia) i Stani- Mi s na kartki 
nych. w Pabianicach - „WladZe umysłowe czlo now · rp 

W styeżniu br. skierowano do wieka" - prpf. Wyrzykowski. sław ~tolarczyk (~I. Wawels~~ ~6) 
STEMPLOWANm LEGITYMACJI 

UCZNIOWSKICH W dhiach 23, 24, 25 lutego rb. w skle• 
pach rzeźniczych włączonych do miej
skiej sieci rozdzielczej wydawane będzie 
mięso świeże (rąbanka) na odcinki kart 
żywnościowych z miesiąca lutego rb. 

k 10 t 
. l dzi 22.2.48. godz. 10 - Związek Samorzą- zostali zatrzymam przez In.IliCJę. );lra.cy O • ys1ęcy U • dawców - Wólczańska 5, referat na zebra 

Dyrekcja Łódzkich Zakładów Komun!· 
kacyjnych podaje do wiadomości, że le
gitymacje uczniowskie, wydane dla szkól 
powszei!b.nych i średnich uprawniające 
do ulgowych. przejazdów tramwajami 
miejskimi, winny być ostemplowane na 
Il półrocze w biurze Ł. Z. K. przy ulicy 
Piotrkowskiej 77, w terminie do 15 mar-

· niu pracowników Zarządu N1eruchomo$
Ci - „socjalizm utopijny'• - prof. w. W prz szłym tygodniu 

zapadn·e wyrok w nrocesie 
pa~ ·an ck·ch zbrod1farzy 

OGROMNE ZAPOTRZEBO
WANIA PRZEMYSŁU 

Daje się wybitnie odcruć brak 
sił wysoko-kwalifikowanych, jak 
inżynierów, techników, robotników 
w przemyśle metalowym, chemic7-
nym.. Brak pracowników umysło
wych do prao, związanych z pla
nowaniem, do statystyki, brak bi
lansistów - księgowyCh i brak 
wykwalifikowanych maszynistek 
dla biur i urzędów. Uzyskanie tych 
sił w drodY.8 wyiniany z innymi o
~rodkami -kraju nie daje pozytyw
nych wyników, noniewaf; wykluczo
ną rzeczą jest otrzymanie dla no-

Lipiński. 
22.2.48. godz. 17 - Związek Samorzą

dowców - Wólczańska 5, referat na zeb
raniu dozorców, woźnych i sprzątaczek 
pt. - „Co to jest kultura" - tow. Szczę- ca r. b. I 

Posiadacze legitymacyj nieostemplowa· 
nych utracą prawo do korzystania z tary
fy ulgowej. 

Na odcinek 21 z kart I Kat. w iloścJ 
1,30 kg w cenie zł 8 za porcję. 

Na odcinek 21 z kart lRD3, IRD7, IRDl! 
w ilości 0,65· kg w cenie zł 4 7.a porcję. 

Na odcinelc 21 z kart „M'" (macierzyń
ska.) 1 „c'• (dla ciężko pracujących) w 
ilości 0,35 kg w cen'e zł 2 za porcję. 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart 
R. C. A. 

sn~.2~~:s~~'. 10 - Ośrodek Szkolenia W dniu WCZ?rajs~~ po _przesłu
Zawodowego Przemysłu Metalowego w cbanlu ostatnich swmdkow zam
Domu Kultu~?' Milicjanta, Nawrot 27 - lmięty został przewód sądowy w 
.,Imperializm - tow. H. Cichocka. • • r. •'--~ UWAGA BUDOWLANI' MARKSl"'TOWSKI KURS 22.2.48. godz. 17-ta - Związek Walki Mlo procesie zbrodmarzy AL \l.LlllAn- . · · . . "' 
dych, Plac zwycięstwa 13 - „czy był Werke w Pabianicach. Na skutek Związek Zawodowy Robotnikow DLA NAUCZYCIELI 
początek 1 czy będzie koniec świata" - . by.n: W......,.."ego z WaJ"· i Pracowników Przemysłu Budowla- Dziś, w niedzielę, 22 lutego punk-
prof. T. Romanowski. n1eprzy „,a „„„....... C · g i p k Za· t lni d 9 ś · tr 22.2.48. godz. 18-ta - związek zawodo- sza bie.,.łego do spraw gospodnr nego, eranuczne o o rewn. I ua e o go ~· .r~o w w1e icy 
wy Pracowników Budowlanych. Nawrot W[ 6 f J ł--TĄb 1. wodów, Oddział w Łodzi, urządza w ŁK PPR ul. S1enk1ew1cza 49a, odbę-
Nr 23 - „so_lecie Armii Oz:er\VO!l!ej''. czyc,.. pro · asu..-y ows ueg~>, dniu 22.II. 48 r w lokalu Centralnej dzie się dla ucze!tników kunu, csłon 

22.ua. godz. 17·ta - F-ma :ąuhle, Hi- sora.wa została odroczona do dma $wietlicy przy ul Nawrot 23 Aka-1k6w PPS t PPR wykład tonn --p,oteczna 7/9 - „Wiosna Ludów" - ob. •4 · · ' • "'' """' Dehnel zona. . 2 bm. demlę poświęconą rocznicy 30-lecia T. Sołtana na temat „Matarlalisąc.-
2s.u8. godZ. 17-ta - PaństwowY Bro- Wyrok spodziewa.ny jest w istnienit Armil Radzieckiej, począ· na dialektyka". 

war Mieszczańsld, Nowotki U - „Wiosna czwartek dnia 26 tek o godz 18 Wst<>n bezpłatny Obecność obowfazkowa. Ludów" - ob. M. Jezierska. • · ...., „ . 

Teatr liłeracko·sałyryczny ,, O 5 A u 'nareszcie 1% Braci Łopatowskich, obawa zawalenia całej „Osy". Mote grany byt najlepiej se wa:ratłab 
którym przyp:ullo wypełnić pół tego właśn~ bał się pewien słe- (DfmBza, Da~ Dąbrowsltł), 8le 

C 1 1 · 11 stronicy programu, od litery „a„ do dząoy za IDDl!ł literał, który Jol po repertuarowo jest to wywal~ "4 
Os Slę Za.czyna „gi". Uważałem, ie tylk~ od „a" do Jlterze „b" mruoze6 ~: na płask. Nie uobodd. „Oso'', me 

11 „g" _ nie było sprawiedliwe. Bo „Bracia pn:esta6cłe, bo się tle uchodzi!- . 
to dopiero 'Z liter, a Braci było 12. bawicie! Jencze P8l'fl słów o Dueołe l!lałt. 

Nie wszystkłm wiadomo, le ga-ldzącego w tym programie konfe-. ,Należało więc sfanowczo doci~ąć Dla was jest to igrańką, „Tango - Passodoble" było p...._ 
tonek oe, właściwych łódzkiemu ransjerkę. do „l", jako do 12 litery alfabetu. A nam chodzi 0 tycie!.„". dobre - i na nim nalefało popne-
k_limatowi (Vespa aculeata lodzen- NiecierplłWiliśmy się zobaczyć - po jednej na każdego jednego Uspokoiłem go na przerwde, że ,stać, rezygnując z dalszego kolo
SlS), w miesiącu lutym traci żądła. człowieka szczęśliwego. Był nim Brata.! - Lecz przekonałem się wcale tak źle z na.mi nie było, że I wanta kobiety w częśc;J. drugiej. · 
Jest to zjawisko przemijające, któ· Zygmunt Łuczak, w którym „Miłość wkróke, że nle należy walczyć za los jes~ dobry, bo zacni Bracia Ło- No i te ,,Plotki" na zakończenie. 
~ tylkQ W wyj~tko~ch soborze· zbudziła się" i który „Szczęłicie zao wcześnie o cudze praw~. Bra~ Ło patowscy zaczęli od razu od drugiej że niby „co§ się zaczyna"!_ Przep&• 
niach przeciąga Slę dłużej. Za.zwy- był piosenką". Lecz cóż przyszło pa.tow, . .:y sami dali sob1e dos .. !.mn'lle Rapsodii Liszta opuszcza.jąc pierw-ldam za plotkami, jak każdy sda· 
czaj .JStęPLJe z chwilą uzyskania nam z tego! Szczęś!)ie Łuc~aka nie radę, odgrywając się w "I punktach szą _ że było 'tch tylko 12 a prze- chetny łodzianin. ale pod waran-
lepszego materiału programowego I udzieliło slę wszystkim, gdyż pio- za cały tuzin, a może i za więcej, ciet mogło być 241 1 k.1iem, by były zabawniejsze . i mniej 
doangażi>wania sil pełnowartościo- senki były dosyć bn.nalne, choć za- zważywszy, że znakomita. wiel,u;zość Llt ł al ml j naciągane. W te3 „Plotce" naleł.a-

~c~ ~:::::::mo d~~P~~r:b~; śpi~w::i ~P~~ N!:Si!~iiśmy wre- ~e~:!h~rj!~n:~ r:~ ~-=ó~~k~~f~~f;, sel~ ~aza P:Pf ~~hy ~~ę~~~ !;a j:s;:~:;:~6u~~w~::e:~tc:; 
prezentacyjnej „Osv" łódzkiej, tej szcłe do Dymszy, który tym razem la drugą _ na sk.rzypea.ch, wiolon- mn:eciliśnawe s!:Ue e;:i- ę1;! :::;m Dymszę, Dąbrowskiego, malieństwo 
która żałmyła. sobie Rlliazdo przy dźwiga na swych wysportowanycii czeli, lub akordoonie. Jedyny bied- wro my ~~ ę n cz c gą. Sutt I 12 Braci Łopatowskich. Mo
ulicy Zachodniej. Przejściową utra- barka.eh prawie cały ciężar progra- nv Br3t-pfonista (trafia się to, nie- D~ga ~zęsc by1:' lepsza, bo po- żna by od biedy dołożyć i tych 
tą żądła tłumaczyć więc na.leży mu. I rzeczywiście, skeez I. Siki- !stety, 71 kaidej roćlZinie) grał tylko pra~ 8Ję macznie słowa M. Słom trzech chłopców mafowanych „Mag 
fakt, ze ostatni program tego teatru ryckieg9 p. t. ,,Pn:epowl.ednla.", w n?. fo:Inym pi in1.e, nie tyle z bra- czynsklego, z których „A na mnie dalenki". - niech by przynajnmfe! 
literacko - satyrycznego słabszy wykonaniu Dymszy przy akompa- ku drugiej pary rąlr, tylko, że chci- niech nie C7~ka nikt", w dob~ zamia.sł jakośol była odpowłedma 
jest od poprzednich: satyry w nim nłamencie H. SzwaJcera, St. Pia.- wi Br1wia i;farsi ni1> dali mu drn- wykonaniu P1chelskiego, ogólnłe Się ilość! 
niewiele, a i Iiiteraekości też trzeba seckiej I M. Dabrows~go zdołał gdego instrumentu. A pr-iecież, p~ podobały, a „Rycerside czasy" I W sumie - „coś się zaczynało" 
ze szkłem powiekszającym szukać. wreszcie rozrosza.6 nieco całe towa- dobrej woli. można byfo p,,gtawić „W lewo nie, w prs~o nie" nastr~- .de facto w programach J>Ollrzed· 
Wszystko utonęło w powodzi 12 reystwo. Ale, że za oobri;e być nie ~wa p· łrta .ietlno n3 dru~im, i w ~ły Dymszy okaZJI do poplsa.ma nich. Program obecny wygląil~ ra
Braci Łopatowskich! · może. więc i zachłanny Dymsz"l, ten sposób um"·!!iwić i nal odsze- się swym niezaw~ homo~; czej, jakby „się coś za.czY)la.ło" ko6 
Zapowiadało się nł<.!ile. Na za- jakby mu nie Jość było sławy zna- m•1 ro~szcri1młe jego 'Il· nr,frzeni tv Skecz A Lachowicza, oparty na czyć. Pożyczam więl' sobie od Bra

kąsln: <>biecano nrm .. Koguty i ku- komitego komika. pokusU się z ko- ciowej! Z•me!nie hcrlnk• esownłł' sakramentalnym „q1J.i pro quo", u- cl Łopatowskich na.je;łośnle~~, in
ry" Z. Wiehlera.. sympatycznego lei o wawrzyn przyszłej Akademii 1>1.tthję nro e'd. ,ialt to wyJmnać. intrygował zn6w mojego literata.: strument I trąbię na :.il:\rm: •• Oso", 
kreroV1rnlk~ 1 uzycmego tej insty- Litera.tury i Satyry, WYStępując w ~uraWll jest hard::_'} Jl!'osta: ~tawia - A może oni piją rzeczywiście bój Gie Boga! - szkodll. by cle, by
tucji. Większej atoli róźnir:v w roli autora monologu „Spri;edawca". '-''e więc clwa, n':min'l ie o na dru- jarzębiak? Ho, ho! _ Dymsza i ło, po tak obiecnjąc:vm początku!" 
smaku miedzy ;lt:i:-o tonami i kogu- Ubrał w swe dzieło .Terzego Dar- !!'im, a po;e ~ń<""ł'~o p1~nis~ sa- Darski to cwaniacy! Nie podobna, I wierzę, że nastęf)n,v pro~m 
tamł nie znalazłem. Mówiono, że sJrlee;o, ile że na.pisał je mnie~ wie- ćl'7:\ sle :np, n'nowied...,irn t>OO.wvż~..,e- żeby mogli wy.łłopaó tyle zwyczaj-. bt'dzłe lepszy (nalełą mi się za ten 
byłv racze:! łvlmwafr I niei11pelnłe cej na figurę jego humoru. Ale ze ndu, tak bv mógł grać na obu instru nej wody!.„ a,kt wł>ary co naimlne.f 2 kamete!) l 
świeże. 11kładanki dość luźno '!)Owiazanych menfach .fcdnocześnie, na górnym Niesmaczny w pomy~le I naciąg- że na..'!W! recenz nt, który jest znany 
Dość wodnisty Prolog (pióra M. kawał6w, pod.lanych cienkim so- - rękami. a na dolnym - noga.ml. niętv w wykona.nłu skecz • „Ole.~" 1- .... „<ll!iak . . b~dz1.e mólo\'ł znowu napl

Słomcwńsldego) też na.s nie bardzo sem łódzkim, nawet Darskt niewfe- I z g6ry wyobraź m ~błe zachWYł (Dr Pf..,traszka) ·nie pow1.n· en ti~· · ;;!lć z_ sa.łysfakc,ą. że „oo§ Ilię sa-
roogrzał, choć był podany przez sa- le mód wydobyć. naszej pnbUm:no§cł, która jot i bn znn' "Yr słę na Pl"•"'ram!e „OSY".1<iaYllll" nl',?Jn.w~ę. · 
mego Jerzego Pichelsld.ego, prowa· W ten spos6b ll001ekall.§m1 się tego tak bila brawo, łe zachodziła Ani to satyra, anl lił~ratura. Za- -s·r. WOYNA-GWIAmznąsm 
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NIEPOCIESZONY WOJTEK 
(Rzecz dzieje się w karczmie. (płac ze). Powiadacie, Janowa, „nie 

Wojtek siedzi przy stole zapłaka- płacz, Wojtek.„„ • a juści, ni,e mam 
ny, z głową wspartą na rękach). płakać! A kto mnie, biedakowi, i 

. Oj, pochowali ci ją, jagodę. Mag- dzieciom moim, sierotkom, jeść ugo
dusię moją, pochowali! Zasypali zie- tuje? kto krowiny wydoi? kto gadzi
mią niebogę, a ja sam zostałem na nie zielska usieka? kto kiele chału
tyrn świecie. Sierota! Sam jeden jak py? kto kiele ogrodu? kto naprzę
kołek w płocie, zgorzkniały jako ten dzie? kto utka? kto uszyje? kto do 
chrzan, co w polu rośnie.. . Oj, dolo, pielenia? do grabi? do sierpa? do 
dolo moja! .Tak tu żyć na świecie motyki? do pieca V>'.Ylepienia, do iz
przez kochania, przez jadła i przez by wybielenia, do chleba upieczenia? 
opierunku! Ni się z kim przemówić, kio w żarnach zmiele? kto podsieje? 
przekomarzyć .. . ni.. ni nic. Psu lepiej k to barszczu nakwasi? kartofli nao
żyć na świecie, niż mnie. sierocie biera? kto. kiele kapusty? kto len 
biednemu! Powiadacie, Mośku, „trza zbierze, kto go wymoczy, wysuszy, 
wypić" - i wy kumie, Pietrze, mó- wymiędli? Już mnie chyba albo do 
wicie, że potrza i wy, stryjno .Jaipto, lasu pójść z postronkiem.„ albo so
rzekliście, „napij się Wojtusiu ... ". Ha, bie grzdykę kosą poderżnąć, albo we 
da,icie Mośku, kwartę! Niech ia! Ro- wodę skoczyć. albo też sobie śmierć 
bak we człowieku siedzi i wierci, a zrobić·! (Po c tt w il il. Grzech, po
w chałupie dziecisków troje! a w o- wiadacie. kumie, a juści grzech. Pa
bórce ogonów pięcioro! a w chlewie nie miłosierny, odpuść„ . Powiadacie, 
gadziny dwie i wieprzak. a lnu dwa kumo, że babów na świecie dosyć -
zagonki, a konopi zagon i to wszy- toć prawda ... Dziewki łażą po świecie 
stko nic nie gada , jeno lamentuje i jak muchy, a każda za chłopem jak 
płacze. „nie ma naszej gosposi, nie za miodem; dość niby się wstyda, a 
jlla naszej gosposi! a kto nam źreć żeby jeno palcem ki,·mąć, to już się 
da? kto nam pod gębę podetka? kto do weseli< sposobi. Prawda i to, ale 
nas. <ierotki biedne, napoi, nakarmi, jak koń koniowi, tak baba babie nie 
wydoi?" Jedno ci ryczy, drugie pisz- równa. Insza będzie insza, a insza 
czy, inne kwiczy, a po mnie żałość znowu inaksza, zaś 111ało która jak 
chodzi, niby ból po kościach. Oj, ku- się patrzy ... 

go i gruntu, żeby Baśce odpisał zar.a 
u rejenta, siła jej się patrzeć będzie, 
podług działu z ojczystego i matczy
nego. Obrachowałem ja ci, choć i w 
żałości mojej, że powinno być bez ma 
ła czego pięć morgów. Nie tak mi o 
ten grunt chodzi, bo ja na majątek 
nie chytry, jeno chciałbym tych za
gonków, podług żalu mojego owdo
wiałego, żebym miał chociaż czem 
oczy obetrzeć. 

Powiadacie .. ,prawdziwie", prawda, 
juści nieco, ino prawda prawdziwa 
i sprawiedliwa. Hej, Mośku, jeszcze 
kwartę gorzałki! boć pan młody fun
duje, a na wesele szykuj z dziesięć 
garncy, bo choć cierpię w tercu, ale 
zawdy gospodarskie wesele przez po
częstunku nie będzie. Muszą ludzie 
pić, tańcować bez trzy dni, żeby pa
miętali, jako nie byle kto, ale Woj
ciech Mucha, gospodarz sprawiedli-· 
wy, z gospodarską córką się żeni. 
Prawda, kumie?! Dyć sami powiada
cie, że prawda ... Będziemy tańcowali 
na weselu, aż drzazgi z podłogi się 
posypią„. Ej, dolo, dolo moja losie 
zatracony! A ty, Mośku, muzykantów 
sprowadź z miasta, żeby grali pięknie 
i piwa beczkę i gorzałki, żebyśmy się 
weselili jak się patrzy.„ 

Oj, Magdusiu, Magdusiu, pocóżeś 
ty pomarła i bez to na takich godach 
nie będziesz?! i nie zobaczysz 1uż 
swego Wojtka, jak będzie z Baśczy
nych zagonów snopki do stodoły wo
ził ... Na przekorę ty mi zrobilać;, ko
bieto... ale zawdy„. zawdy„. mi cie
bie żal, Magdusiu! 

Przygoda 

DOWCIP TUU.KMEŃSKIEGO 
POETY. 

Kemine, który żył przeszło sto lat 
temu, należy do najbardziej popular
nych poetów turkmeńskich. Odzna
czał się nie tylko niezwykłym talen
tem poetyckim, lecz również wyjąt
kowym dowcipem. Do dnia dzisiejsze 
go lud opowiada setki anegdot z je
go ';!:ycia. Oto jedna z nich: 

Str. 15 

• 
z wqsam1 

dźwiga na swych 
dwóch osłów" 

barkach 

BYWAJĄ DZIWY. 

) 

ciężar · 

Roztargniony profesor wszedł na 
rnlc i rozpoczął wykład:: 

- Dziś zbadamy niektóre osobli
wości organizmu żaby. Przyniosłem 
ze sobą spreparowane żaby. _ 

Profesor wyjął z teczki star~mnie 
owiniętą paczuszkę rozwinął p;ipier 
i... w rękach jego znalazły ~ię dw' e 
kromki .chleba z wędzoną szynk1. 

- Dziwne... Bardzo d~iwt.1.i:! .. -
powiedział półgłosem profesor, spo
glądając na tartinki. - Przecież dob
rze pamiętam, że zjadłem dzh; swe 
śniadanie. 

mie. kumie. sprawiedliwif} powiada- Ej! Mośku! jeszcze dajcie kwartę1 
cie, jako nic nie rozłączy męża 0d bo już z tej żałości w gardle zaschło 
żony. jeno rydel a motyka; rozłt\CZy- i język zbielał jak podeszew ... Pijcie, 
ła mnie ona z l\fagdusią moją . roz- kumowie, krewne i przyjaciele, na 
łączyła! A żyliśmy we. zgodzie i spra- zdrowie, pijcie, nie żałujcie, niech ta 
.wicdliwości, jako mąż z żoną. Bywa- nieboszczka wie. żeśmy ją sprawie
ło, żem ją nieraz zeprał na kwaśne· dliwie opłakali, żeśmy ją nie suchą 
jabłko. bo od te~o mężowskie prawo, gębą wspominali. (Po pa u zie) \fa
ale 7..awdy z kochaniem to prawo by- nowa mówi, że niby Zośka Pędra
ło bom jej nigdy ani zęba nie wybił, czanka„. Juści, niby krów będzie mia 
ani oka nie namszył, ani najmniejsze la dwie i gruntu po ojcach ze cztery 
go s;na tka w niej nie przetrącił.„ morgi... Nie, nie chcę! Latawica jest 
l ona, chudziaczka, bywało nieraz, i zęby szczerzy jak szkapa na past
jakem się. na to mówiąc. w karcz- wisku. Nie chcę ia takiej„. Walkowa 
mie upił. to ona. chudziaczka, chociaż zaś, po Walku Dzięciole wdowa, ko
i przy ludziach, ::i.ie nie pyta, jeno z bieta letnia, na matkę by ml prędzej 
pazurami do mnie Jak kocica. i nie- pasowała ... Juści ta podobni'::'jsza niż 

Pewnego dnia szedł Kemine z Chi
wy do T.oszauz. Towarzyszami je
go byli dwaj jednakowo bogaci jak 
i głupi bajowie (właściciele ziemscy) 
toszauscy. Bajowie wracali do do
mu z jarmarku i każdy z nich dźwi
gał na ramionach ciężki worek ze 
sprawunkami. Dzień był upalny i ba-
jowie byli zmęczeni. Zobaczywszy sta DUMA MACIERZYŃSKA. 
ruszka, który szedł w tę samą stro- ... Mój syn każdego roku przechodzi 
nę baj owie zawołali go i nie mówiąc z klasy do klasy z odznaczeniem". 
nic zarzucili mu na ramiona ciężkie „Co tam twój; mój to zawsze tak od
V:'orki. S~arze.c wlókł ~ię ost.atk~e~ 1

1 
powiąda. że nauczyciele pragną jesie 

s1ł , .lecz me miał odwagi zrzucić cięz-

1 
nią jeszcze raz go wysłuchać". 

• raz mi si~ wpiła we włosy jak, nie Zośka, bo jej grunt akurat przy 
przykładając, kleszcz w owcę, albo moim, a ta łączka jej , co klinem w 
żypie w bydlęcy ogon ... Mocna to ko- dworskie wchodzi, to już do nocnego 
bieta była i na grosz chytra i w ko- szkapy pasienia jak na urząd dowod
chaniu zawzięta. „ślepia ci - powia- na ... Pytacie tedy - „i czegój?" ajuś
da - Wojtkt1. wydrę, gębę ci podra- ci „czegój?" Toć synów ma trzech 
pię. cały łeb z wełny oskubię, jak się mało ode mnie młodszych, a choć po 
będziesz upijał i grosz po karczmach ojcu grunt już wzięli, o matczyne ży
tracił". Inny ksiądz z ambony . tak cie nie byłbym pewny ... Nie nama
dokumentrue nie przetłumaczył, jak wiajcie: na wszystkobym przystał, na 
ona, a niechno by zaś kto na mnie lata - bajki, baba nie koń, nik jej w 
co powiedział, oj , dałaby mu duchu. zęby nie będzie zaglądał; na urodę -
nie zważając na osobę„. Nie ma cię, też bajki, juścić jej pewnie z pięć
Magduś moja, oj, nie ma, a ja przez dziesiąt patrzy. ale babsko obsadne 

ldch worków, ponieważ bajowie byli 
ludźmi możnymi i mogli ukarać star- · MIĘDZY KOLEŻANKAMI. 
ca za nieposłuszeństwo. „Twój mąż uskarża się, że nawet 

Zadowoleni bajowie zwrócili :;ię do guzik.a przyszyć nie potrafisz''. .
Kemina: „Spójrz Keminie, jak ten .,O, n~eprawda, ~os~onale potrafię, 
starzec lest wytrzymały: na pierw- ale :11~ mamy, w1dz1sz, maszyny do 
szy rzut oka można mu dać J 0!} .at, szycia · 
a tymczasem dźwiga na swych b!lr- WE WŁASNYM INTERESIE 
kach ciężar całego osła". •.1· . 'b · · zid Ufbe p no-

Kernine spojrzał na bajów t odpo- "aier. pro uie Ja Y. a m o 
wiedział spokojnie: wych, nie~nal!ly~h S()~;e droga~ .. ,;-

, ciebie sierota i jako kaleka przez rę- jak dzieża, za dwie młode podźwig
ki i przez nogi, a sprawiedliwie to nie; że krzynkę napija. to też bajki; 
i przez łba, bo ani ja chodu. ahi .ja sprałbym rzetelnie raz i drugi - od
roboty, ani pomyślunku żadnego uczyłaby się; jeno już tych synalków 

Ilustr. Karol Baraniecki. - „Mylicie się, ten biedny !!tarzec Na skrzY1towa.n11U ~rog zatrnnh.,e 
maszynę i pyta sto1ą.ceg-0 tam cz!o-

- -- nie chcę. Juści ożenić się trzeba, ale 
skoro mój taki los, to zawdy wolę z 
jedną babą ślub wziąć, niżeli z trze
ma chłopami„ O.i, Magdusiu, moja 
Magdusiu! bez co że ty pomarłaś, kie 
dy właśnie robota największa w polu 

WŁÓDZIMIERZ SŁOBODNIK 

Nagrobek piiaka 
1 

w.ieka: • 
- Czy ta droga Jest dobra dla 

aiwt? • 
- Dro1ga i•est wyśmieniita. Ra.dze 

każdemu we v. la.smnm ~ntere. iie nią w podgórskim 
miasteczku 

i w ogrodzie i kiele chałupy! Z ser
cem bolejącem i z żałości dusznej, po 
sprawiedliwości, jako oto przy tej 
kwarcie siedzimy, dopraszam się 
grzeczności waszej, kumie Janie, i 
waszej, kumie Pietrze, idźta zaraz 
dziś z flaszką do Grochala Marcina, 
gospodarza naszegC1 i sąsiada. Ma ci 
on córkę :Saśkę, niechże mi ją podług 
stanu małżeńskiego za żonę "da - i 
żeby zaraz w niedzielę zapowiedzi 
wyjść mogły, bo już mi się ckni z 
onej żałości dusznej i podług dobytku 
opatrzenia. Nie uważam ja, że Baśka 

• na jedną nogę utyka, boć baby do 
brony, ani do woza nie zaprzęgnę; 
nie patrzę, że krzynkę zawiędła i że 
jej na gębie dyabeł groch młócił; je

- Kierowanie ruchem w zimie, no wymówcie u Marcina te dwie ja-
to najpaskudniejsze zajęcie? łówki graniaste i wieprzaka czarne-

PIORKA ·z OGONA 

Zalewał wciąż robaka pijak w szynku tanim, 
w grobie teraz robaki msz~ą się za to na nim. 

Dwa dary 
Dolo zakochanego, dolo ty macosza! 
On dal jej koszyk kwiatów, e. one. mu kosza. 

JAN HUSZCZA 

Trzej' bracia, 
czyli przypowiełć o małiełistwłe 

Trzej bracia, a piją do nieprzytomności. 
Pierwszy, bcl'żonę me.: z nieprzyjemności. 
Drugi, bo mu żona uciekła: re złości. 
Trzeci. bo nieżonaty: z sam.otiności. 

NIE WSzySTKO UWZGLEDNI0-1 Jak widać chamstwo demon-
NO! Klęska drugiego pelnometrażo· struje się wszędźie na swój spo-
wcgo filmu polskiego p.t. „Jasne Ła- · sób. Inaczej na boiskach sporto-
ny" stały się nadmierne, niewła.ści- wych. Inaczej w salach kino-

CZY ZASŁUŻYŁA NA POMNIK? stach pisanych „pod gości" (warszaw wie użyte ambicje Jego twórców. Po- wych. Inaczej .w teatrze. Ale jest 
Obecny program teatrzyku „Syre- skich, ma się rozumieć). stanowili oni w jednym filmie wy- i czuwa! To grunt! 
na" zaczyna się dowcipnym skeczem. Oczywiście, chętnie podkre.ilamy: czerpać całą problematykę współczes Uwagi te warto przeczytać i w Ło-
Rzecz dzieje się w 1958-mym roku. ,.Syrena" dostarczała i dostarcza do- nej wsi polskiej. Ktoś naliczył aż dzl. Przeczytać l coś niecoś do nich 
W Łodzi. Przypuszczalnie na Placu brej nao ół. kulturalnej rozrywki, trzydzieści kwestyj, poruszonych w dodać. 
Wolności. Odbywa się odsłonięcie ma - jak to się mówi, poziom. filmie. Okazuje się jednak. że n!e Kiłl'a dni temu obserwowaliśmy 
pomnika „Syreny'', która w między- Tego jednak mało.„ wszystko uwzcrlędniono. Co do nas, l'olejkę przed jednym z łódzkich skle 
czasie zdążyła, rzecz jasna, przenieść Dlatego na pytanie, l'ZY za~łużyla stwierdziliśmy, iż pominięto: I) ho· pów. Nie chciano pozwolić, aby in-
się do Warszawy. na pomnik, z żalem musimy odpowie dowlę pszczół, 2) walltę ze stonką walida wojenny i kobieta ciężarna 

Potraktujmy żart z pomnikiem ·dzieć przecząco. zlemniaczaru\-. 3) uprawę buraków weszli do sklepu poza kolejką. 
przez chwilę serio i zastanówmy się Dobrze byłoby, żeby zastanoni?a cukroV1rycb i 4) zbieranie grzybów. Dlaczego równle:l: niektórzy ludzie 
nad tym, czy zasłużyła „Syrena" na się nad tym miodsza koleżanka „Sy- Pr:j!Y nakręc:\niu drtigiej wersji w mundurach ignorują kolejki? Ani 
pomnik. reny" - „Osa", która przy 11lowie prosimy 0 tym pamiętać. · w teatrze, ani w „Orbisie" nie ma 

„teatr" używa aż dwóch wielce 'lO~ CHAMs..,..·:vo. ' N·a tym między In- przecież napisu, 11twlerdzającego, iź A więc: ezy szukała jakichś no· b . . . . .... 
wych, własnych form wY-powtedzi? ow1ązQJących przymiotników .,htc- nymi polega stabilizacja życia powo- tę kategorię ludzi kolejki nie obowią 

racko - satyryczny". t i 1 zują. 
czy wzbogaciła humor nowymi et.-- Bo Inaczej będą przeklinać ją, wnuki ,enncgo, ż powol zaczyna.ją znaczyć Dobrze byłoby, żeby ło ktoś kom· 
mentami? czy wysiliła się na t:zczvp- pracujący w tej samej dziedzin\e. rzeuzy i sprawy, lttórr. w innych wa- P tcntny wyjaśnił! 
tę choćby nowatorstwa? na odrol'>in~ Przejrzą bowiem programy dz\;vl· runkach nazwalibyśmy drobnymi. PIĘKNODUCH. Za tygodnikiem 
twórczego ryzyka'? czy czymś się ró:i- ków i co znajdą dla swoich teatrow? Ostatnie „Nowiny literackie" pięt- .,Wieli" pozwalamy sobie przytoczyć 
niła od przedwojennych impre-.i tego Chyba, że zechcą robić kompildcje l'!ują •:chamskie za<:howa.nie si~ pub- urywek wiersza pewnego młodego 
rodzaJu'? kompilacyj, adaptacje adaptacyj i hcznosci sto~ec7ne.l' w kinach 1 w te poety. UryWek w &ald oto poetyczny 

Niestety. niebardzol Montu.;a,o swo- przeróbki przeróbek.„ a.trach. A więc nlnprzestt'ZCga.nlc ko- s1iosób opisuje bombardowanie: 

ieźd·zić. 
Maier carą siłą ru&ia we wska

za'tlym kierunku, a:le oo .ia.kich 200 
metrach pękają mu nagle WISZY tkie 
cztery <JiPOlllY. ~lnie siarczyście, kie
dy ro'baozyt w QPooaoh szereig u
tarnków szkła, gw-OM~ i kawałków 
bladhy z uuszek Po konserwaQb. 
Wraca z trudiem . do' zakrętu i ry-czy 
;i wściektośc:i:ą a stoiąceg-0 do.tątl 
czlow-i~a: • 

- Jak moigteś Pain mówić, że dro
ga jest wyśmlenHia„ cztery koła zni• 
sz.czone i 111azyWasz t<> ipam „włas
nym i'Tl<teresem"? I 

- Ma się rozumieć - odpowiada 
sk:iromn.ie pytwy. - Ja tuital J>rze
det mam blfc>Jro wial\SZltat wulka~
za;oji opon. •• 

/ 

Gdy' mQż czyni 
zakupy.„ · 

na kompilacjach i adaptacja.eh. na pewnym sensie była nią w Łodzi lę wle~zcbnlcb okr_yc n.a osta~nieJ ulata w obłoki Jun, - Proszę o tuzin damskich .Poń• 
je programy, najchętniej opier::•Ja ·ię WYJĄTKOWA NIEDZIELA. W I l<'jek przed <a ami, "''l!oszenie na sa: .,Dom skrzydłami okiennic 

odgnewaniu starych pomysłów, na ostatnia qicdziela. W dzień ów nikt przerwie, wys~kl.e pl n·J. \. 1 ri:>złoz:v!'lte mruga powieka dachu". czoch! 
łapaniu dowc\pów z'lsłyszanycb i iuż nie chodził po choclnikach z puszka-I ronda kup~hisilmw pan wytw~rnych Baldzo, baldzo ładne {)sijemne, - W jakim kolorze'? 
ogranych (np \•!eh• takich dowci- mi na datki, nie było zbiórki ulicz· w ltlmch ;t!ł.„ j uo? - To obojętne. żona i tak przyJ• 
pów znajdzie się w szopce), ..ia tek.~ oej. Co się staloi' „Nowiny" pisU\; OVT. dzie Je zmienić.~ 
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IŁ 
w dzrs1ejszym meczu pływackim z Worszowq 

YMCA nzepokonanym zespołem w Polsce 

Międzymiastowy mecz pływacki War-1 nym czas gorszy o ponad 10 sek pd ,zta. 
szawa - Łódź, jaki dziś zostanie rozegra· fety ,,Filmowca" płynąc.ej .na mi~t~zost• 
ny na basenie polskiej YMCA wywołał wach okręgu. Wydaje się, ze odm.e,·iente 
zrozumiałe zainteresowanie. Po wojnie zwycięstwa w tej sztafecie będzie lat
nie miellśmy szczęścia ani do Warszawy, wiejsze, anl~eli w Sx50 ~· styl. dowol. 
ant też innych miast. Wszystkie mecze W meczu piłlti wodnej Warfizawa, opar
koflczyły się naszymi porażkami. ostatnie ta na szkielecie wlcemlstrzowE!:.ie:;o zespo 
dwa mecze z Warszawą, rozegrane w War lu Polski - klubu „Elektryczność" po
szawle przegraliśmy zdecydowanie. W winna wygrać, ale nic przyjdiic to ,ieJ 
spotkaniu dzisiejszym reprezentacja t.o- 1 talt latwo, j31< jesienią w Warna wie. 
dzl nie jest bez szans na zwycli:stwo.I W Jconknrcncjl pań - JaclzianJ..f bę!lą 
ostatnie rezultaty, osiągnięte przez pły- walf.'zyć n:idzv:yczaj amll ltn.lc, ab!; :-:re~a
waków łódzkich wskazują, iż poczynili-i- bllltować się w oczach swych ko:cgow. 
my wyraźny postęp. Gorzej jest w tej w 1916 r. reprezentacja Loct>.1 przegrała 
chwili z pływactwem warszawskim, które I bowiem z Warszawą i·óżnlcą jednego 
przeżywa najsłabszy okres po wojnie. I punktu l właś!1ie ten jeden. punltt stra· 

Łodzianie zwyciężają KKS (Pożnań) 48:41 (21:23) 

Przysłowiowy !ut szczęścia je;t 
najmniej wiernym przyjacielem spor 
towców. · 

W żadnej innej gałęzi wychowania 
. fizycznego nie odgrywa on tak do
minującej roli przy ustalaniu końco
wego wyniku spotkania, jak właśnie 
w m~czach koszykówki. 

Łatwość zdobywania koszy z każ
dej odległości i pozycji (oczywiście, 
gdy szczęście jest po stronie strzela
jącego) - czyni z imprez koszyków· 

t 

ki emocjonujące )Vidowiska spQrt.0-
we, które od początku do końca po
trafią trzymać widza w ciągłym na
pięciu. 

Zdarza się często, że przy wyrów
nanej grze - trudno jest wskazać na 
zwycięzcę nawet wówczas, gdy na 
parę minut przed końcem spotkania, 
różnicą kilku punktów prowadzi le
piej grająca drużyna. , 

Wystarczy w tym wypadku idlka 
trafnych rzutów ze strony. zdawało
by się stojącego na straconej pozyc;i 
przeciwnika, a cały wysiłek i doro
bek „lepszych" - spali się, jak 
garść suchej słomy. 

Wczoraj w sali YMCA nie byliśmy 
wprawdzie świadkami podobnej sy
tuacji. KKS nie przeżywał takiego 
dramatu i wysiłek jego nie spalił się 
w ostatniej chwili na oczach wido·.v
ni, chociaż, podczas meczu ciągle 
ważyły się losy ·obu pretendentów 
do tytułu mistrzowskiego Polski. 

YMCA wygrała najzupełniej zasłu·· 
żenie. Przyznajemy, że stosunek 
punktów 48:41 (27:23) m(>gł być dla 
gości bardziej korzystny, bo KKS 
szczególnie do przerwy miał tyle sa
mo z gry. co gospodarze. W tym o
kresie goście spudłowali wiele str.ra
łów. 

Wiele piłek wirowało formalnie w 
obręczy i kierowane widocznie silą 
złych duchów - wracało z powrotem 
w pole. 

1'.ie ,iest to jednak główny argu
ment, który w wystarczającym st;:Jp
niu usprawiedliwi porażkę gości. W 
meczach koszykówki zwycięża prze
cież drużyna, której zawodnicy umie 
ją przenizać pi'łkę przez obręcz. 

Niezastąp,ionym mistrzem w tym 
„fachu" okazał się obrońca YMC 'l -
Ulatowski. On był wczoraj bohate
rem spotkania i jemu w znacznej 
mierze gospodarze zawdzięczają swe 
zwycięstwo. Zawodnik ten, dobrze 
kryjący przeciwnika pod własnym w roku 1949 koszem, \lII.lie odwrócić od siebie 
uwagę, aby wysunąwszy się do przo-

Piłkarze Albanii du, zakończyć akcję ofensywną szyb-
• • kim rzutem do kosza. Wczoraj Ula-

przyJadq do Polski towski miał swój wielki i - powiedz 
. · my sobie po cichu - szczęśliwY 

Odbyła się w Warszawie pod prze·1 dzień. Wszystko mu wychodziło. Sa
wodnictwem dyr. Kuchara konferen: me piłki leciały wprost do kosza. 
cja PUWF ze związkami sportowyJJll Ulatowskiemu na obronie dzielnie 
w sprawie udziału Polski w Jgrzy· sekundował Maleszewski, który jecl
skach Bałkańskich. nak od czasu do czasu zapomina o 

Po omówieniu wielu aktualnych 
spraw - podano do wiadomości, te 
w roku 1949, częsc konkurencji 
lrzysk Bałkańskich odbędzie się w 
Polsce, a mianowicie: kolarstwo, 
koszykówka i siatkówka oraz mecze 
piłki nożnej: Polska-Węgry, Polska 
-Albania, i Polska-Bułgaria. 

Poza tym. zo rozegrane w 

prawidłowym kryciu. · 
W ataku Dowgird, jak zresztą 

stwierdził niedawno kolega Jacek 
W. - jest bezsprzecznie talentem. 
Dowgird grał z KKS-em ambitnie, 
starał się rozdzielać piłki, ale ciągle 
grzeszył powolnością. Zawodnik ten 
przekonał się wczoraj, że gdy jest 
dobrze pokryty i ma przed sobą wy
sokich przeciwników, nie wiele dzia
ła, gdy będzie grać jednym i tym 
samym szablonem. · 

Barszczewski i żyliński. ruszali się 
Zebranie lekkoatletów AZS po sali, jak żywe srebro. Zawodnicy 

ci nie błyszczą w grze, ale dla ze-

Polsce zawody ti erskie, zapa11y 
i konkurencj• narciarskie. 

Zarząd Sekcji Lekkoatletycznej AZS za
wiadamia, że w dniu 24 lutego 1948 r. o 
godz. 19-ej w lokalu własnym przy ul. 
Południowej 10, odbędzie się zebranie sek 
cJI. 

społu są nadzwyczaj produktywni. 
YMCA, jako całość podobała się 

i wypadła o wiele lepiej, niż na po
przednich meczach. W grze jej stwier 

dziliśmy szybszą orientację, częstsze 
wyzwalanie się z pod opieki przeciw
nika, .a co najważniejsze - zawodni
cy jej nie przetrzymują już tak ra
żąco piłek. 

z zespołów, które widzieliśmy do 
~P i chwili w Łodzi najlepsze wraże7" 
nie pozo tawil po sobie KKS. 
Drużyrta gości zademonstrowała 

ładną grę, opartą na szybkiej wymia
nie podań i planowym ustawianiu 
się na pozycje. 

Z zespołu poznańskiego wybijał się 
niebezpieczny strzelec Kolasiński. 
Dobrze wypadł również Kasprzak na 
obronie. Raził jednak u niego igno
racyjnie wykonywany w stosunku 
do przeciwnika - ruch ciałem lub 
ręką, co częściowo tylko przypomi
nało, iż miał to być popularnie zwa
ny ,zwód ciałem". 

Pozostali koszykarze stanęli rów
nież na wysokości zadania. Słabszym 
o wiele okazał się ongiś dobry gracz 
- Patrzykont, który wszedł po przer 
wie i grając w ataku nie umiał wy
kończyć akcji. 

Przebieg meczu najlepiej scharak
teryzują wyniki. 

Po kilku sekundach gry, wynik 
brzmiał 4:2 dla YMCA. A po tym, do 
przerwy sytucja zmienna się w spo 
sób następujący: 

YMCA-KKS 
4:!, 6:2, 41:4 
8 :ł, 8:6, 8 :, 
9:7, 9:9, 9 :u 
11:11, 11:13, U:15 
13:15, 15:15, 1S :1, 
1'1:17, 19:17, 19 :19 
20:19, 22:19, 24:19, 24:21. 

clly nasze pa.me. 
. Zastanó~my się więc nad szansami dru- Najmocniejszą konkurencją repr. żeń-
zyny lód'z1.lej. sklej warszawy - jest styl kla~yczny. 

Na 200 m styl. dowol. Łódf reprezento-' Wójcicka (W-~~a) powinna wyąrac zar6-
wa~ mają dwaj juniorzy - Boniecld I Je- wno z Dawidowiczówną I Promewlczów• 
ra, Warszawę - Czuperskl 1 Marasek. ną, ale na l<Xl m styl. dowol. i 1~0 m styl. 
Obaj łodzianie są utalentowani ale po- grzb. łodzianld nie stoją n!ł. straconej po
konanie Czupersldego przez Jednego z zycj\ I powinny nadJ'o~lć s~.racone pr:zcz 
nich wydaje się nam nlemotliwe. swych kol«;gów - pun!!ty . . ·ztareta 3xl00 

m styl. 7.nuennym będzie rnlah decydują-
Wyścig 300 m styl. klas. powinien zakofl 

czy<: się :twyclęstwem Dobrowolskiego 
(t.), kt6ry może jednocześnie poprawić 
rekord Łodzi, ustanowiony przez niego 
w ub. nledzl~lę. 

ce znac~nle na ostateczny w:'nil> zawo
dów. Jeżeli iiakończy się z;vycięst'Vent łt>
d~iauek - mecz powlnnHmy wygr.i~. . 

(H, K.) 

Na 100 m styl. klas. Dobrowolski l nu- • • _1 r , 
miński <t.) będą mleć za przeciwntkó'! ffokefŚCP C?eSC\' U~nl srę 
Leszczyńskiego 1 Jakuszko. Ponte waz I .t 111 1. 
wszyscy zawodnicy osiągają podobne cz.• kkO mt?Sft. ."J 
sy, atutem do zwycięstwa powinna być 
vi;tasna p_ubliczno§ć. Należy spodziewać PRAGA. _ w piątek odleciała sa.• 
się zwycięstwa Dobrowolskiego (Ł). 1 

1 
t p . d ni k nu· 

· 

1 

mo o em z r::.g1 o " os ·wy -
100 m styl. grzbietowym - to najp~w: strzowska drużyna hol·ejowa czecho 

niejsze zwycięstwo Warszawy. Jabłonski słowaoJ·i LTC-Pra"a która rozegra 
legitymuje się jednym z najlepszycł1 1 • ' • „ •. . 1 

czasów w Polsce na tym dystansie I po- w Związku Radzieckim kilka spot
konanie go przez któregoś z łodzian prze- kań z czołowvmi drużynami. 
kracza możliwości zarówno Chojnackie-
go, Jak t Witczaka. Chojnacki natomiast f • b' 1 ł I • 
powinien być drugi. roncuz1 w .egu ~ o ors1t1m 
Wielką niewiadomą dzisiejszych zawo

dów jest najbardziej atrakcyjny wyścig 
100 m styl. dowol., w którym po dłuższej 
przerwie wystąpić ma Cieślak oraz legity
mujący się czasem 1:10,7 min. - Jera. Za 
przeciwników będą oni mieli Nowaka 
i Zelmana. Wszyscy osiągają ·podobne 
czasy. o zwycięstwie może zadecydować 
tu lepszy start. 

Na meczu z Poznaniem warszawianie 
uzyskali w sztafecie 3X100 m styl. zmlen-

Warszawa - Pu ga 
Francuski Związek Kol:!rski przy

jął zaproszenie orgari:zlitor-ów na 
udział w dwukierunkowym biegu 
kolarskim Warszawa - Praga. 

Francuzi proszą o podanie stanu 
nawierzchni sz6s. 

Do przerwy YMCA prowadziła 
27:23 i do końca meczu nie dała już!-------------- LONDYN - Angie~ski Związek I 
sobie odebrać prowadzenia. 

Kosze dla YMCY zdóbyli: Male
szewski - 10, Ulatowski - 18. Bar
szczewski - 3, Dowgird - 9, Żyliń
ski - 6 i Kozłowski - 2. 

Dla KKS - Grzechowiak- 7, Ka
sprzak - 6, Kolaśniewski - 16, Smi
gielski - 6 i Jarczyński - 6. 
Sędziowali b. dobrze Czmoch (War 

szawa) i Brusznicki ( Kraków). (wl.) 
• 

Dziś w sali YMCA o godzinie 12 w 
południe odbędzie się mecz o mistrzo 
stwo Ligi koszykowej TUR (Łódź) -
KKS (Poznań). 

Polska - Włochy 
w Warszawie 

Hokei ,,, Łyżwiarski zawiesił za njesubordy-
' nacje podczas zimowycu icrz~-sk o· 

Crocovio"-legta (W-wo) 7:2 limpijskicb swego najlepszego za.• 
" ' i wodnika w jeźdz~e szybkiej -

KRAKÓW. - W rozegranym spot·, Cronsshey'a.. 
kaniu, hokeiści „Cracovii" pokonali T~m s~mym Ili~ będzie on _m?gł 

L gi „ k 1•2 zdobywaJącjbra.c udziału w m!str:wstwacb. sw1a· 
" e ę warszaws ą · ' . ta w Helsinkach w dniaeh 28 i :tli 
bramki przez Burdę - 3, Josewi- lutego. 
cza, Więcka, Marchewczyka i Palu
sa - po jednej. Strzelcami dla „Le· 

gil" byli Dolewski i Swican. 

LECWA (POZNAN)-STELLA 
(GNIEZNO) 3:2 

Koszykówka 

AZS (Kro~ów) - Znicz (Pruszków) -
68:42 (25:15) 

KRAKÓW. - Drużyna „Znicza„ 
Die stanowiła zbyt groźnego prze· 

POZNAN. - Pierwsze w tym se-
1
ciwnika dla akademików krakow• 

zonie spotkanie hokejowe między skich, ktiłrz>' wystąpili bez Lipib.-
Włoski Związek Tenisowy zgodził mistrzem okręgu poznańskiego _Le- !lkiPgo. _ 

się na propozycję Polskiego Zw. Te-
nisowego w sprawie rozegrania me- chią i gnieźnieńską Stella zakoń· 
czu o puchar Davisa w Warszawie. , czylo się nieznacznym zwycięstwem 

2 
~p~t:ani~ to odbędzie się w dniach ' Lechii 3:2 (0:1, 1:0, 2:1). Gra stała na 

' maJa. slabym poziomie. 

: Koszykrrze polscy 
walczą z Czechosłowacją 

ŁKS-AZS (W-WA) 6:3 

Wczorajsze spotkanie hokejowe, ro 
W ilniu 20 marca odbędzie się w zegrane w Łodzi między ŁKS-eJD 

Warszawie międzypaństwowy mec~ a warszawskim AZS-em zakończyło 
koszykówki męskiej olska - Cze-
chosłowacja, zaś w dniu 21 marca się zwycięstwem gospodarzy &:a (0:0, 
zostanie rozegrany mecz koszykówki 3:2, S:l). 
Praga - Warszawa.. AZS ł wł l 1 

Podobne spotkania odbędą się w gra 0 e e epiej, niż "' 
dniach 21 I 28 marca w konkuren- piątek I często zagrażał bramce lo-
cjach kobiecych. dzian. 

Mecz tKS-Z ednor:zone 
odwołóny 

Mając)' się odbyć dziś mecz piłkar
ski między ŁKS-em a Z;iednoczony
mi, ze względu na obni•i:en!e Slę telD 
l cratury - został odwołany. 

Nowa sekcja 
w k!u!!!e • .F ~lmew;ec" 

Kierownictwo klubu sportllWego „Fil
mowiec" postanowllo zorganizować przy 
~stnłeJąceJ już sekcji plywacltłej - sekcję 
zeńską. 
~apisy przyjmuje sekretariat klubu, 

mieszczący się przy ulicy Zeromsklego 
"Nr 100 - pierwsze piętro. 

E. A. T. HOFFMAN 19) milkła, tak, że ta myślała, iż '/IY- ta, klnę się, że nie ciąży na mnie łem to dopiero później, kiedy u-

p d S d 1 11 chowanka jej, w szczęściu, na ło- żadna krwawa wina i te nie ja świadomiłem~sobie dotkliwy niedo-

,, anna - e CU ery . nie nowej ojczyzny zapomniała o sgp0owcoadrdoilyv1aałceam., śmierć nieszczęsne- statek, a raczej po prostu mate-
przeszłości i latach wspólnie prze- rialną nędzę, w której żyli moi 

Powl·es'c' fan"'astyczna żytych. Akurat upływały teraz 23 Mówiąc to Olivier zachwiał się rodzice. Bo okazało się wkrótce że 
" lata, od czasu, ki~dy Brussou, za_ ~ nogach i drżał na całym ciele. ojca mojego zawiodły wszystkie 

- O nieba! - zawołała panna czyka„ który był wiernym odbi- brawszy żonę i clziecko, opuścił Milcząc panna de Scudery wskaza- nadzieje. Ugiął ~ię pod ciężarem 
de Scudery, zakrywając obiema ciem swojej matki. Panna de S,cu- Paryż, by przenieść się z powrotem ła mu fotel, który stał obok. Opu- trc>;iki, załamał się i wreszcie zmarł 
rękami twarz i opadając w tył na dery uwielbiała to dziecko, przy- do Genewy. cil się nań cięZko i powoli. zdążywszy jednak przedte.ll'l ulo~ 
oparcie fotelu. Miała ona dość przy wiązała się do niego, odbiera!a je To okropne! - zawołała panna - Miałem dos~ć czasu - podjął kować mnie u pewnego złotnika 
czyn, aby się nż tak przerazić! matce nie tylko na godziny, ale i de Scudery, ochłonąwszy jako ta- znowu - aby się na tę rozmowę, na naukę. '.Matka moja uużo wtedy 
Anna Guiot, córka zubożałego o- na dnie całe, by je głaskać i pie- ko z wrażenia, to okropne! którą sobie uważam za szczególną o pani mówiła pragnęła si<> przed 
bywatela, była wszak jej wycho- ścić. Skutek tego był taki, że i ma- Więc to ty jesteś Olivierem? - łaskę nieba; przygotować i nabrać panią użalić n'a swą dolę "'ale nie 
wanicą, którą' opiekowała się od lee przywiązał się do niej natlzwy- synem mojej kochanej Anny? - tyle spokoju i opanowania, ile miała odwagi, jak się to ~elu lu
~ecka, jak najtrosk}i~sza mat~a, czaj~e i yrzebywał .u ni.ej równie A teraz?... . . P?tru;ba, by móc pani opowi~dzieć dzi.om zdarza, którzy popadli w 
me sz~zędząc staran. i ~c~odow. chętrue, Jak. u ma~ki. Mmęły ti:~ :-. Z~pewne ! :- odrzekł JUZ sp~- histonę o~ropnego. mego, ruesły- nę~. To właśnie powstrzymywa.. · 
Lecz kiedy ?orosłn, z~a~1ł się ła~- lata, w cz~sie ktorych zazdrosru k?Jme- i w sposob o~anowa;ny _Oh- chaneg~ meszczęścia: . . ło Ją, a także i fałszywy wstyd 
ny i obyczaJny młodziemec, nazwi- konkurenci Brussona tak mu za_ v:er. - Zapewne, ze paru mgdy Niech paru zm1łu.Je się nade towarzyszący często sercom z.byt 
skiem Klaudius• Brusson, który szkodzili w interesach, że zaczął me mogła się tego spodziewać, by mną i raczy wysłuchać spokojnie zbolałym. No i tak w kilka mie
zaczął starać się o jej rękę. Po- tracić f:>racę, z::trobki j~g? zmnieł- ~hłopc~yk, którego pani. pieściła, da~ej, ~ego ~o. po~e~, cho,ćb~ si.ęcy po śmierci ojca, poszła za 
nieważ był bardzo zdolnym zegar- szały się z drua na dzien, tak ze Jak naJczulsza matka, ktorego ko- zwierzenie moJeJ taJemmcy, ktoreJ mm i matka! 
mistrzem, 'który mógł dobrze w na koniec ledwie im starczało na łysząc na kolanach karmiła słody- pani nawet nie może przeczuwać, - Biedna t\nna ! _ zawołała 
Paryżu na c-hleb zarobić, Scu~ery życie. Do te~o dołączył'.! się t~- cza.mi, wy'.°~ślająr mu c?raz .to z~skoczyło ją, i przeraził~ .do głę-: panna de Scudery z bplem. 
zgodziła się bez obawy na małż.en- sknota Klaudiusza za p~ękną, OJ- t~hwsze im1~n.a -. 'Stanąc Iruał b~. - Och, gdyb.Y był OJciec mÓJ ~Raczej - dzięki i ·~hwała Naj 
stwo z nim swej . wychowan_i7, czystą Genewą, co wre~zcie .spowo-: kiedyś przed JeJ obliczem, pod za_ me opuszczał. lllf:!dY Paryża! -:- wyiżs~emu, że odeszła! __ kn;yknął 
zwłaszcza, że poznawszy mło~z1en- dowi:-ło przeprow~dz~~ie się c:iłeJ r~ten>; krwawe~o, okropnego c~- Jak daI:ko sięga.Ją . w~teez mołe r~zdzierającym głosem Olivier. _ 
ca IJliżej, S"JTI'l go serdeczn~e p~- rodziny do SzwaJ.caru. Klaudiu~z i:iu. N1este~y, meposzlako~any me ge~e~skie wspo~n~ema, czuJę Nie zobaczy prz.vna.immcJ „,. ia, 

Jubił2.. Mlod .J lud?ie urządzili się Brusso.n ?parł się nayre! poku.s1e Jest.em - i Tryb~ał O~msty .slu- wc1ąz do.o~oła siebie atmosferę padającego pod kato-;v3 'd::1 ·~ 0 _ 

po .ś!uhie j a l.\ nf:ljlepiej, żyli z so- poparcia l stałych zasiłkow, ktore szme ~ó~łby m!lie ~ciągnąc do smut!tu 1 zalu,_ ob~ewai:y byłem rem, napiętnowan·, ,.,.0 l-Jn ń1J1 • • 

bą szczęśliwie. a szczęście to p~- mu panna d~ Scude.ry przyrzekała: o~powied.zia1ności za Jed:ią .zbrod- łzam~ przez m,a1.ch mep~ciesz.onych Za drzwiami rozlepł "l' " < • ' "r i 
mnożyło się jeszcze przez przyJ-1 ~nna ~a~1sała_ Jeszcz.e do sweJ mę. Alt; Jak pragnę_zbawiema: gdy rodziców, choc ich łzy i m.me ~o- poruszanie się niespokojnych kro-
ście na świat prześlicznego chłop- opiekunki kilka bst6w, po CZY.m u- bY.m miał nawet zgmąć z ręki ka- P.rowadzały do płaczu. Zrozunua- ków. · 
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TEATU WOJSiiA POLSJUEGO 8 • 
Dzi:< o godz. 15 opeJ'a narodowa w. BO- • Pob1'on1'ce' ul Warszawsko 1170 • 

gusła wskiego z muzyką J. Stefąniego • I ' • 
„Cud mniemany czyli Krakowiacy i Gó- l!I • 
rale" w inscenizacji L. Schillera w no- 11 • • 
Wycll dekoracjach i kostiumach Wł. Da- D •• 8 g 8 •li a••• 8 8 8 a 8118 8 • 8 8 • • 8 • 8 •••••• 8. • 11R.88 •• g g. 8 
ł:izew~kiego. W maio\vniczym \VldowiSku ~...._...._,..,_'"-,.._....._,......_,,,...,.,.,...._,..,...._",.,,'""'""'"'"'-...._..._..._...._...._,.. .... ...._,,... .... ....._...._....._...._,..,,...._ ..... .,.,.,~ 

KAŻDA ONDUl.JACJA 
JEST ZBYTECZ~A 

MAGICZNE OZIAlANIE 
Eliksiru„ALMA." 

ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPiĘl<NE: 
'to. Jiilt4"'"~-~ LOKI, NIE:OGRANICZE:NIE rnwt.L8. 

WSPANIAŁE: PALE ONDULOW/l.NYCH 
WlOSÓW. PEŁNA POWABU i<'RYZURA. 

- 2 PO ~Q~;>PO 
~ UŻYCIU ~· UCZESANIU 

ELIKSIRU :c."!'l F'RYZURY 
ALMA ~ 

Str. 7 

Cena 150.- zł, S flaszki 300.- zł. Ilość towaru jest ogrnnic1,onn, ~amn.,..iajcle zal'lll 
dzisiaj jeszcze. Adl'csujcie: W. Penchilk, & Co. Warsnw ., &kry<.ka pocztowa 68. 

Uwai:a: 'plnci sie przy odbiorze. łJ9 
udzlal biorą: Miedzir.ska, -Banacka, Kraw- ~ ~ 
czykówna, Rachwalska, Hrynie\\·lcka. La· ~ T k 

1 
, M h , ~ ---------------------

ko~vska, Hańcza, Bolkows~i, Borowski, ~ a n 1 a e c a n 1 cz n a ~ ----------------·--------. Srudka, Szalawskl. Szymanskl, Deimel< ~ 2 TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ „L UT N I A" 
~;~ad;~°ul~rk\~.st~ac~~~~~~~~f:'i~. Łó'i-z~~~~ 2 W „*'" ~ ul. l'IOTRJWWSliA 2-i:ł - TEL. 107-'!3 

u':<tadu _ J. Hryniewlckiej. Passe-partout ~ 2 TYJ,l{O DO WTORICU 24 LUTEGO 

ru~ ~~J~ei9 ostatnie przedstawienie przed~ J BLOCH 2 W .NIEDZIELĘ dnia ZZ DWA PRZEDSTAWIENIA o god:i. 15,30 i 19,115 
wyjazdem do ·warszawy emocjonującego ~ • ~ !'!J /a./ •To• ICffE•"' dramatu francuskiego „Noce gniewu" A ,.., J ~ /W li 'l..I • 
Salacrou. Obsadę tworzą: B. Ludwiżanka, ~ 2 
Z. życ7.kowska, K. Wilamowski, W. Hafi- 2 2 OPERETKA w 4 AKTACII 
cza. A. Łapickiń, A_. Possart._ z. Salabur- ~ PABIANICE . ul. Północna 10 2 ZNlżKI WAżN1';. 
ski i Z .. Szyma •k1. Reżyseria .T. Wyszo- ,.;. 1 ~ w aobot~ <1nia 28 lutego PRrn\lIF.RA operetki 
mirs!<!cgo. Dekorai;Je o. Axera: ~ ~ „ZEl\ISTA NIETOPERZA" 

Dnia :::oł b.1n. gło::.na sztuka J. P. Sar- ~ ...... ..._....._...._,...,......._"......_...._,.,,"'"'....,.,.,.,.."-"._......._""...._'-..."'-'-"'''""-"'-...""...._ ..... ..._,...._,.._,...._,...._,....,.. 
trc•a „Ladacznlc,1 z zasadami" w prze- i:..--....1:J:.;;o.;.;'c;;;l;;,nn;;l„e.wy.;.;.:.-.st;o:ll;:;P.;,;łąu.;:...;.J;.. • .;;R.-E„ND-.. _,A,__-_11„1-.. _,A,;;l_,·.s;;,;,ki-..-_..;w-.·;,..;~,;,;'.;o;\,;;;L.;,T,;;;E;,;'Róió. ____ • 
kładzie J. Kotta, Rzecz wyreżyserowana 
przez E. Axera, w oprawie scenicznej z. 
Strwlecklego daje pole do popisu aktor
skiego E. Bonacklej, J. Węgrzynowi, A. 
Łapickiemu l 1''. żukowskiemu. Na przed 
stawienie to ka~a nle będzie sprzedawać 
biletów młodzieży w wieku szkolnym. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 16 „Damy l Huzary". 
Pas~e·partout nie ważne. 
o godz. 19,15 niestarzejąca się nigdy ko 

media Al. ł'redry „Damy i Huzary" w 
reżyserii z. Modrzewskiej, z udziałem: B. 
Bronow•kiPj, H. Puchniewsklej, M. Ko
zlerskie.i, .M. Sero~zyńskiej, S. Domań
i<kiej, 111. Welanek, u. J"atosównej. !". żu
kowskiego. K. Pagowsklcgo, J. Pllarskie· 
go. J. Warmh'lsklego, J. Kłosil1skiego J L. 
Ordona. Stylowe dekoracje 1 kostiumy 
kompozycji J. Rybkow~kiego. 

TEATR „OSA" 

I TKALNIA MECHANICZNA 

j STRYKOWS.11 i LEilŃSKI 
I Konsłanłynów, ul. Zgierska 9 

DYREKCJA P.AlQ'STWOWYCH ZAKLADOW PRZEMYSLU 
BAWELNIANEGO Nr. 14 W l.. ODZI ul, Senat.orska 6 

OGLASZA Pru.'ETARG 
NA SPRZEDA1: DWOCH KONI 

Konie motna oglądać przy ul. Senatorski•~j Nr 14 w godzinach 
porannych. Oferty można .składać u Dy.rektora Admin.-Handl. do 
dnia 6 marca br. w którym to dniu o godz. lQ nastąpi otwarcie. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w kasie zakładów 
wadium w wysokości 50/o oferowanej kwoty. DyrE'kcja zastrzega 
sobie prawo unieważnienia przetargu ,bez podania powodc)..v i po· 
noszenia jaklchkolwi\~k kosztów. 

t>zlś 1 ~~~~~;:~~e •;· g~~~ 1~i~~. w nle· T KAL N I A M E C H A N I C Z N A . ~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-'-'-'-''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~ il\..,„ dzielę i swlęla o godzinie 16.30 l 19.30 ~ 2 
Premiera nowej rewii satyry polltycznej, ~ PA..~STWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE OSRODEK 4. ;iJ 
humoru, piosenki I tailca pt. „cos S1Ę ~ w l.. OD Z I, ul. Dr. STERLINGA Nr 26 ~ ZACZYNA" ... Udzla biorą: A. Dymsza. ~ ~ 
J. Picheiski. B. !lalmirska. St. Piasecka,. 1 • ~ Poszukuje: 2 
M. Dąbrow~kl, J. Darski. z. Luczak, H I -~ ~ 
Szwaj<'er, duet Sull oraz Orkiestra 12. ~ fachowca ~ braci Lopatowskich. · • ~ ~ 
Przedsprzedaż blle\ów w kasie w godz. I~ ~ 

10-13 i od 16. Tel. H0-09. ~ NA STA.."'i'OWISKO KIEROWNIKA DZIALU '!i 
TEATR lt~,~~~~I~~ZYCZNEJ ·~ PUDELEK TE.KTURO\VYCH. I 

Tylko 1~~t;~~o\~~~a2!~~~t~~~ 1~~;znie, w Pabianice ul. Zwirki Wigury Nr 16 -~ . ~:z~~~~~~yj0n~u~;~;:dział Personalny. ~ 
o godz. 15,30 I 19.15 „Nitouche" operetka ~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-"-'-'-'-'-"-'-'-'-"-'-'-'-"'-'-'-'-'-'-'-''-"'-~ 
niedzielę dn. 22 b.m. dwa przedstawienia I~ ~ 

w 4-ch aktach. 

w środę, czwartek 1 pląlek teatr nie· :···········••a••••11••·········· ••••••••••••••••• r--................................................................................................................................................................ , .......... , ................................ ,,.. czynny. I ~ 
W sobotę dn. 28. _ ;emlera operetki J. • ,,, • ~ ~ 

Straussa p.t ..• ZEMSTA NIETOPERZA". • TKALNIA RĘCZNA •1~ TKA L N I A ' ~ ~oś~i;'?~~r~ystąpią: J. Kenda, !11. Slaski, : : ; . I 
TFo~Ta~ni's';~~.fe'r„~GI~~r~vu~~~~-": K KARBOWIAK :.~ ~ 
pocz. o godz. 16 ~El.:~k Tel. kasy 272-70. : + · : : ~ R E cz N A , ; 

JtAMEUALSY DOMU tOL'illr.RZA • 8 , ~ 11: 
ul. Da-.l· ńskiego 3~. • li': ~ Dziś o godz. 19,15 komedia Moliere'a : : ~ ' ~ 

„SZKOŁA ZON" w reżyserii Bohdana • • ~ W • b M ~ 
Korzeniewskiego, w dekoracjach i kostiu- • • ~ y ro ot Kr o w o to wy c h Parasolkowych ~ 
mach Teresy Roszkowskiej. Udział biorą: • PABIANICE, Północna Nr 23 •1" ' ~ Hanna Bielicka, Jeriy Duszyilskt, Halina 8 • ~ ~ 

Gluszkówna, Czesław Guzek, Adam Miko- • ' • ~ A d CA N DROWI CZ ~ łajewski, Michał Melina. Zofia Mrozow- ll•Rllllllll!lll888•8••11•!llll8Elll•••••111111111•11•l!l•8B8•8R8Rlllllll8 ~ a ~ 

x:.i.sa czynna. od 12. Tel. 12a_o2. • ::···················· 11 ···································•„łl•••••••• 11······„•· •••••••••·····:: i r:. 
ska LUd\Vik 'ratarski Tadeusz Schmidt •••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••u•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• i ;,i m ~ 

ltt!ml li TKALNIA tlECH~HICZNA . ll~:~=::::~;~~;~;;~~~::~:::::::J. 
ADElA ul ?\.la c:z łk Stallna 1 :: I ZUWALD I T HOIWEK •• ::••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••-.•. ,'.Etw;;:a J\·Iadl;in~' _:godz. J6,3Ó, 18,30, :: SS SS SS 

20,30. nicdzJełc 14,30. :: :: :: . o1 :: 

BAI.TYK - Ul. Narutowlcza 20. :: :: :: o K R Ę G o w A :: „N,epotr7ebnf mogą odejść" Ui. :: I • :: :: :: 
18.30, 21. ntedz. 13.30. ':: :: :: . :: 

BA,JKA - ul. „„ranc1szkańska 31: :: U h0iMHjtlWi 1łS•llWQ ~G?iNSEF :: :: • :: 
,.~s "'YWi.'JdU„ - 16.30, 18.30, 2G.30. :: :: :: i"z 
nJedł:. 14.30. •• •• •• •• 

GD~.~~~~;ci·~~ka
0

~~~~f~~~~~ 
2

1=1. 19, :n. H Pobionke, ul. Północna 10, tel. 231 ii i~ Mleczarni· a Spo' ldzi'elcza g nledz.iele 15. :: :: :: ii 
llVZA - Ruda Pabtanlcka: :: K k K K O p b' ' N 147 :: :: :: „Mę~czyźnl w jeJ życiu" - 11, 20, :: OOłO cze OWe , • • m. O IOOIC. r. :: :: :: 

nieclz. 16. :: :: :: , :: 
OSWIATOWI!: - Ul. Piotrkowska 243: :: :: :: s :: 

z powodu remontu nieczynne. :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: :: W ŁA KU :: 
POLONIA - ul. Piotrkowska 67' •••••a•••••••11•m11••••••••••••••1111a11•11••••••••••11 :: :: ,, Wlec?na ~~wa" - 15, 17, 19, 21, nledz. • •, :: :: 

1 św i eta 13. • • •

1 

:: :a 
l'RZEDWIOSSIE „Symfonia Pastoralna•' • li • :: :: 

pocz. seansów 17, 19, 21. w nledzlele : Spółka • :: •• 
RO~~~~:~ 1: ul Kl!lń~klego 178: : =1· g z odpowiedzialnością . udziałami H 

„.ostatnia szansa" - godz. 17, 19, 21; • jawna • :: . :; 
n1edz:. t5. • • :: •• 

BEL =- ul. Leg!o~Ó\V 2/4:. ,, • • :: •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ..••••.• „ .••••••.•••••••• „.. =~ 
RO~~~~:~~i";r~t:~::~~, - l&. JS.30. : Przedsiębiorstwo Budowlane :1 ·····,····················································································====== 

„Skarb Tarza-na" - godz. 16.30, 18,30. • • .!.! llllll lłll lllllllll llllllll llll lllllll lłl I llllll li llllllll lllllllllllll li lllll llllllllllllll Ił 
20.30. nlcdz. 14 30. • • 

1 
Q 

1 
• - : 

llEl\ORO - !li. Rzgowska 2: • Pab1"an1ce u r a 6 • = = „S"renacla w dolinie ~lońca•' - 16,30, • • · I! :. : 
13.30. 20.30, niedziele 14..JO. • • : M Ł V D . y ::: ST"l'I owv - 111 Kłlln~klPeo t2~: , • / • = -
„Skra<:l~iona Sława" (16.SO. 1830, 20.BO • WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES • I: -n Jedz. H.30. li •,: _ 

SWIT - Ral11~1<1 Rynek 5: 11 BUDOWNICTWA WCHODZĄCE • = „Arlmlral Nachlmow'• ·- 16.30, 18.30. •. • : 
20 30. oieclzfł"le 14,30. 11 : 

TAlJ>Y - ''
1 

'i>enklewlc?a łO· 8 WŁASNA STOLARNI R MECHANIC'lN m = ,.:.'\f!OdoJt Toma~za EdL0 on<\" - 17. : . ~ .[ A • :: 
19. 21: nled;o;. 15. • =·= 

TĘCZA - Piotrkowska 108: •••••••••••••••11•11•••••••a1111•111i11111111sa11••••••11•••• : 
„Sk•;idzionn Stowa" - i:;, 17, 19, 21. •••••••••a••••••••••••11••1111aa••••••••••••••••••a : n 1 ~fł1·rłf" 1:J a • : 

m~~;;~q;;:;~!:~nP".-:_~yr~~k~~~015~ '11. is. 21. : WYaÓB . 5PZEDAZ MAJER~AlOW WŁO:UE~NICZVCH : § 
nl„d?. I ŚW 13 • • : 

WL()'l;;J.;I,\RZ - ul. ZawadzkA 16: li • = 
„Dzlewc:lf' 1 . 1)6tnocy" - 15. 17, 19, 21. 8 •• Siii 11'/i ,... Ili' h IMA z 18 ·~ 8 : 
nledz 13 • .Jl frJllJI .a ~ Ili .... lł'll • = WQf,NOF<C" - ul NapiórkowskieE!o 16: • B : 
„Na trop'" zbrodni" - lG.30, 18.30 • • = • Ł 
~C.30: nlC'd 7 14 10. • p b" • I K f ł k 64 • = Poczta Ł as k, powiat as k. -zAr.mn,, ,,, :i-~·„rska 2a: • a 1anrce. u. ons an ynows a • _ _ 
T'"7P.~h 11 ;inrl"· LnOwikÓW'' 16.30. • • a = . = 
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GMINNEJ SPÓŁDZIELNl 
SAMOPOMOCY CHŁOPSK1EJ -

W .UTRACIE 
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UST A jak dwie wiśnie - przez pomadkę do ust _LEDA 
. ______________ __;_ ______________ iii 

„ ..... ,~ ................... „ „ ...... ,"' .............. ,., ................... "-'-'-.... '"-..... "'-........... '"'" ........................................... ,., ..... , ................. ..,.. 
! TEATR aSYRF:NA« Traugutta t ' 
~ OSTATNI TYDZIE&! OSTATNI TYDZlFJ~! ~ 
~ DZiś 2 PltZEDSTAWIENU. PROGRAMU SATYRY POLITYCZNEJ ~ 

I ,,,ll'Gl..JlD. U.I RZJtlJU ~ 
~ ~ I z udzi11łem całego zespołu „SYRENY". ~ 

~ Wkrófoe pr~miern ,:AllfBAS_ADOR" pióra z. Gozdawy i W. Stępnia. '-

I Pocz. przc•lslaw1enh o godz. 16 i 19.SO. Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. ~ 

......... "" ................. ._~ ............... "' ........................ "-. ..................................................... "' ................................................ ~ .... ""11111..'-'J 

lJIZIS o godz.inie 19,15 

KOM.EDIA MOLIERE'A 
o 

SZNOLA ZOi\/ 
Kasa czynna od godz. 12. Telefon 123-02. 

.............. "" ................... ,... ................ " ................................... ~ .......... „ ......................... "' .............................................. , ........................... „ I TEA'l'R „O SA" ZA<JllODNIA 4B Telefon 140-09 '-

~ 16,30 DZIS 2 PRZEDSTAWIENIA 19,30 I I „CO$ SIĘ ZACZYNA" . I 
I A. DYMSZA - J. p~~~~L'S1*~"'._ B. HALMIRSKA, ! 
~ ST. PlAS:ElCK.A - M. DĄBROWSKI - :r. DARSKI, ~ 
,; Z. LUCZAK - H:. SZWA.JCER - DUET SUTT !!l 
~ w~ ~ 
~ Orki-estra 12 bFaci Lopat-0wskich. ~ 
~ Praedsprzeda:i: biletów w kasie teatru w god'Z. 10-13 od 16. Telefon 14-0_09. ~ 
" Dla młodzi«'~Y nied6zwolone. Sala dobrze ogrzana. ~ 
............................. ,., ............ -.a... .... ~""L"l.\."'lił......._ ... ,...,.,..,.,,-..;.. ........... , .......... ....._...._ ..... ,..., ..... ,..." ....... ~'" ................................ ,,,.., ..... ,.,., 

IOGLOSZENIE 

Państwowe -Zaldacly Pn..<>nnysłu Dzi:ewiarski-:go Nr. 1 w Łodzi 
ul. Iirzemien.Łecka 2 - zaangażują: 

FABRYKA WYltOBóW GUMOWYCll F. W. SCH\llt'EIKERT 
pod Zarząclem Państwowym L ó D 2, ul. WoLCZ~SKA 223 

Telefon 157_-48 

Zatrudn~ natyebttllast: 

ELEKTR~MONTERA na wysokie napięde. 
REFEREN'.rA Bezpiecz. i Higieny Pracy {z wykształce· 

ni'3m Technicznym). 
REI<~ERE~TA do spraw 11•ęglowych w Wydz!.ale Zaopa· 

trzeniia. or a z 
RSIĘGOWYCH. 

R.eflcktuje si~ tJ·lko na sil;v wyscl;i:.o wykwalifi~•pwane. 
Zgłoszenia osobiste wn:.z z życiorysem i podaniem w \Vy

dziale Personalnym w godz. 9-11, 

I 

NIEDZIELA ,,..22 LtJTEGO 
7.05 „Zegarynka m\l2yczna". 8.00 Dzien

nik. 8.80 Muzyka. 9.00 Nabożefistwo. -
10.00 „Wie.sfolki" audycja. regiona!nA 
11 ... Oó „Na wid:owni tygodnia". 11.16 
Nowe nagrania płyt. 11.45 „Wśród· lęgen

<larnych jezior" pogadanJ.ta. 12.03 Pora 
nek symfoniczny, 13.30 „Między drJwny
m i i nowymi laty". 13.40 Audycja dla 
świe.Uic wie jskich.'. 14.25 Zaga dka ra
diowa. 14.40 SłuchowL5ko. 15.25 „SONA 

I TY". l;i.45 „Sylwetki" - poga do.nka. 
15.5-5 Utwory Z. Noskowskiego. 17.00 Au
dycja dla kobiet. 17.05 „Podwieczore lc 
przy m lltrofonie". 18.20 .Aud. dla dzieci 
starsz ych. 18.40 II audycja. „W roczruicf;' 
urodzin Chopina". 19.10 „Nowe kB!ążki" 

felieton. 19.25 Utwory fortepianowe. -
19.45 Humareska. 20.00 Dziennik. 20.50 
Wiadiom. sport. 21.00 „Francja przema
wia do Polski". 21.30 „Na muzycznej 
fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 Wis.. 
dom. sportowe. 23.00 Qsta.true wie.do.mo
ści. 23.30 Muzyka taneczna. 24.00 K'o'Il
oert życzefl. 0.30 Zakońcirenie audycji 
i Hymn. . 

Pracownia 
Swetrów 

1 111111m111m111m1m111m11111rn11111111m~1m11w1m 1 111!!11 11111111 1 11111111111mmm111 

1 H. Szwedkowicz 

i 
I 
' 
I 

11m1111111111111111m1rn11111111111111111111111wirn1111m1111111111111w11111111111m1111111111111111 

Wyrób Swetrów 
Golanteryjno-Dzia_nych 

z powierzonyr. h 

i własnych 

materiałów 

1 Tadeusz Agaciak 1 
.._ ________________________ ...,. ______________ _...<P_r_.~95 •. >...- awa

1
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P.~STWOWE 

ZAKŁ.ADY PRZEMYSŁU BAWEJ.-NlkVEGO Nr 21 
W LODZI, ul. WODNA Nr. 23 

Ogłaszają. PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wylconanie następujących prac na terenie Zaldadów: 
1. INS'.i'ALA.CJA OśWiETLENU. ELEKT:CYCZNIJGO w mie

szalni i magazyn:e. 
2. L°"'S'.rALACJA 7 SILNIKóW ELEKTRYCZ~'YCH w mie

szalni. 
3. INSTALACJA SIŁY do wrzecieunic i ciągarek. 
4. INSTALACJA ELEKTRYCZNA PRZERYWACZY do cią· 

garek. 
Po ślepe kosztorysy i ,wszellde wyj-a.śnieni.a należy się zwracać 

do Dyre!{Cji P. z. P. B. 21. 
Of•crty w 2 egzempla:rzach, wraz z kwitem na wpłacone wa

dium w wysokości lO/o oferowanej sumy należy składać w termi
nie d-0 dnia 1 marca 1948 r. do godz. 9 rano. 

Łódź, ul. Myśliwska Nr 5 
:::::~=:::::::::::::::.::::::::::::::::::::::::: 

~''"''"'"'"""'''''''"''~ PAŃSTWOWE ZAKŁADY LIN 
poszukują 

RUTYNOWAŃEGO 
KALU:ULATORA. 

ul. NAPióRKOWSKIEGO Nr 12 
Telefon U9 - 45 

(PAP. 3159) 

~'-'"''""''''"''-"''"''''~ 
... 

OGŁOSZENIA DROBNE 
L e ka r ·ze 

·-------
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełniimego 21 zastrzeg·ają 

sobie prawo wyboru oferenta, powiei-zenia całości lub części prze-
widzianych prac oraz unieważnienia prZ'atargu bez podania przy· GABINET DENT\'STVCZNV Maksym• 
czvn. (PAP. 263 ) liana rregora ze Lwuwa Speo.! )aloosc :;.._...-J ___________________________ ...,...;.._,•1 nowoczt:sna pr·v1etyka zębow Gci.>nska 

i6-e ·rog Z.awadzkleJJ. tel 169 OO. 

POLSKI PRZEMYSŁ GUl\:IOWY „G EN TLE MA~" 
L ó D :z, ul. LIMANOWSKIEGO Nr 156 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie: 
4 FORM OBCASOWYCH ZE STALI K.ONSTRUKCYJNEJ. 

Podkładkj przetargowe oraz dokładne rysunki, można. 
otrzymać w Biurze Zaopatrzenia od godz. 8 do 14. 

Ofer~y w zalakowanych, kopertach z napisem: ,,Oferta 
na wykonanie form obco..:;iowych" kierować należy ·pod ad
I'<isem j/w do dnia 1 marca 1948 r., w którym nastąpi otwar
cie o godz. 13 w obecności za.interesowanych i p·rzedsta;\•i
cieli firmy. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do N. B. P. 
•v Lodzi K-to 1179 wadium w wys-0kości lO/o oferowanej 
sumy. 

Firma zastrzega sobie prawo unieważnienia pl'Z'~t·argu, 
bez podania przyczyn oraz wybór ofe.renta bez względu na 
cenę. 

PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA" p. Zarz. Pmistw. 
w ZGIERZU, ul. SNIECHOWSKIEGO Nr: SO ogłasza 

PRZETARG NIEOGRA.i.~CZONY 
.../ 

na do.stawę: 

1 SILNIKA elektrycznego 8-fazowego asynehronl.cznego o mocy 
250 K M na napięcie 3.000 V, 960 obr/mm z rozra.&'l.n.ildem na 
pełne obcliążenie .11. wyłączitlk:em wys. napięcla. 

I SILNIK eleli:tryczny asynchronk:zny 8-fazowy J1ermełlyezny, na 
łożyska.eh lmllcowych plerśo1eniowy z ro'MUSZnildem o mooy 
40 K M na napięc~e 220/380 V 1500 obr /min. , 
SILNIK6W 3-FAZOWYCH ASYNCIIRONICZNY<Jll NA LO
żYSKA<Jll KULKOWYCH, OSŁON°tĘTE lub HERMETYKI: 

2 szt. z\varte pionowe z łapami o mocy po 2 K M 220/380 V 2900 
obr.;m:.n. 1 

1 szt. zwarte· pronowe z łapami o mooy 5,5 K M 220/380 V 2900 
obr/min. 

2 szt. zwart.e o mocy po 7 I{ M 220 /380 V 2COO obr./min. , 
I szt. zwarte o mocy ~ n: 1\:1 220 /380 V 1500 obr./min. 
S szt. zwarte hermetyki o mocy po 4 K M 220/330 V 950 obr /min. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napiS'cm: „Oferta na do 
stawę .silników elektrycznych'' kier·ować należy pod adresem: 
Przemysł Chemiczny „BORUTA" Zgierz, Wydział Zaopat.rżenia 
do dnia 6 marca br., w którym to dniu o godz. 10 nastąpi otwar
cie ofert w obecności zainteresowanych osob i przedlstawicieH fir
my .-BORUTA". 

Do oi'~rty należy dołączyć kwit na wpłacone do N. B.P. 
O/Lódź lub do kasy „BORUTY" wadium w wys. 10/o oferow>a.D.ej 

-sumy. 
Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania 

przyczyn ·oraz wybór oferenta bez vvzględu na cenę. 

ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 
Dyrekcja Okręgowa :U:o1ei Państwowych w Lodzi, \Vydzcal 

Drogowy ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona
nie ROBóT BUDOWLANYCH na lbill Tomaszów Maz. -.. Radom. 

a} Na stacji ::JRZUSTOW: 
Budowę domu ('Ja Torowego wraz z za.budowm~ go-
spodarcz-Ynli. • 

b} Na stacji: INOWŁóDZ: 
1) Budowę dworca parterowego. 
2) Budowę qomu dla Zawiadowcy Odcinka Drogowego 

wra.z z zabudowaniami gospodarcz;ymi. 
3) Budowę domu 11la Torowego wraz z zabudowaniami 

gospodarczymi. 
c) Na stacji DRZEWICA: 

1) Budowę ~\vorca parterowego. , 
2) Budowę domu dla Torowego wraz z zabudowania.mf 

gospodarczymi. 
3) Na klm. 89. 

Budowę domu dla Torowego wraz z zabudowaniami 
gospodarczymi. 

d) Na stacji PRZYSUCHA: 
1) Budowę dworca parterowego. 
2) Budowę domu dla Za}Viadowcy Odcinka. Drogowego 

wraz z zabudowaniami gospodarczymi. 
3) Budowę domu dla Torowego wr:iz z zabudowaniami 

gospodarczymi. 
e) Na stacji WIENIAWA: 

1) Budowę dworca parterowego. 
f) Na stacjj PODBóR: 

i) Budowę domu dla Torowego wraz z zabudowaniami 
gospodarczymi. 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyre.kcji 
dnia 6 marca 1948 r. o godzinie 10 rano. 

Wadium w wysokości 1010 od sumy ofertowej należy wpłacić 
pr.l1cd przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej. 

Kwit o wpłaceniu wadium należy zal1łczyć do oferty. 
ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie tnforma· 

cje można otrzymać w Wydziale Drogowym Dyrekcji pokój Nr 350. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnie

nia przetargu bez podania powodu.· 

" 
(PAP 276) 
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rycznych przyJmuJe •. l. Kiłlnsl!.1ego 1~2 w 
gl)dz . t2-2 1 t-li. Tel 285 55. m- ARTUI~ KARAOZEWSKJ - przyjmuje od godziny 12-tej do UMej. 

flll M IKOLJ.l.J BOttNS l ' EIN - cnorotJ> 
obieca, ul. Traugutta ~. Ul p. powróctł. 

Kupno 1 sprzedaż 

POPULAP.NY Skład Mel:>I· s. Gabala , 
Paw~ lr.zyk. Ł.:.<IZ . u r 01 !'l'Ocl1 m ka l 
1 Z a wadzka ) 173-75 P () lf! l' .'::t naJlan1eJ meb 
le biurowe . 5Y.Prnl n1e. ~ tołowe . ea ll1n t1 t ,\. 
kuchnie . tapczany stoły Krrnsla fot e le . 
łóżka Wyk<m:rnte ~ol1clne 1 punJ<1ual~e 

SEl{R RED. - od godzin)' 10-tej do ll·ł.eJ. 

W\'DAWOA: S11ólclzJelnia \'Vydawnlcza „WIEDZA", 

NASZE l'El.EFONY: 

Centrali< telefonlcr.na Redal<eJl 1 Admlrustraejt 186-91, 257.94 

Dy•r. De legatury „ Wiedza" 
Wydział Czasopism 

388.9& 

'157-~3 
P.edalt tor Naczelny 
Zastępca Re(!. Nacz. 
S t' l<ret a rz Redakcji 
Dyr. Adm i n istracyjny 

130-46 
112.54 
144-18 

136·91 
Dział Ogłor.zeń 350 .S-7. 222·2~ 
Ekąpedycja 

Rozdzi1>lnia 
261-93 
272-57 

łilldaJu,•j11 - Lódl., PloL.rli.oW!ioka i.8 ,t\tlrnini„tt>«'l" - '·"'17· ł'lotrtw\•"<!rn łO f1.j'„iakqa hnnoru]e tyllto artyl• 111y Ml.tlH'-''lollP 1 ri: h • • f· '~ ' · v. 01P , • •.es ~I~ Warunki pNonHH.f'tlłł;l/1 rn1•. 
s1ęczmP • ·!"·"' "'" ll 1r 1i:rnu - -i l>'tl f.>rt?.n•imPrata ih1orr.wa 1 oo !I ~g'7. - 1:• 60. Prenumerata a o\1blor am Il! Adn:unl.atracJJ - :ttl 16 

Oruka.rnta Nr i, Spól<Ulel.llJ W,)'.dllWlllCZt'J „CZ.)'.teln.k", Lód:t, 111 twLrlll a. D-018869 


